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Rok VUI. Nr. 184 1.6cU, wtorek 5 IIpea 1932 r. 
& - - saSi .. 
Przed olimpjadą sportową ••• Panika w małem mieście. Podział funkcji 

młęd_y wiceministrów Pracy 
j Opieki Społecznej. 

Niesamowity pochód trę<dowa yc Warszawa, 5 lipca. W związku z reorga 
nizacją ministerstwa pracy i opieki 8połecz 

• nej dowiadujemy się, że wicemin, Rożnow­
ski zajmować się hędzic sprawami, wchodzą 
cemi w z\l.kres działalności departamentów 
pracy i ubezpieczeń społecznych, 
wicemin. Piestrzyński zaś - sprawami 
wchodząoemi w zakres działalności depar­
tamentów opieki społecznej i służhy zdr~ 

Głód wypędził chorych z lepro~orjum. 
Bukareszt, 5 lipca. (Tel. wł.) Wczo Wezystkie drm i okna domów, pod I 

raj rano do m\IJego miasta rumuńskiego któremi przecil!gał niesamowity pochód . 
lssacea wtargnęło :r;q,mkni~to .. 

25.ciu, chorych 00 trqd, Ludnoie podawała nieszcz~ruweom tyw 
którzy uciekli w nocy z osiedla dla trędo- ność przez ~chyl~e. o~a. 
'Watych w miejscowości Ichileati. Chorzy ~rędo~~cl :tgł?sili 'lt 11& poetembek po 
przeciągali ulicami miasta wołając o ~om~c lic.yJny ?aW1a~czaJI!e, ił od ezeregu tygodni 
i wzbudzając nieopi~bną panikę w IDlCŚC1e. J o81edle Ich me otrzymywało 

ani pieniędzy, ani pozywienia. 
Odesłano ich w8zy8tkich zpowrotem do 

Ichilesti. W czasie tralIl8portu rozgrywały 
sit 

w8trzqsajqce ,ceny. 
Po OpUSZC!lleniu miasta przez trędowatych 
poddano gruntownej dezynfe'lcji budynki. 

Tragiczna śmierć rektora. 

Cała rodzina zatruta trychinami. 
Fryzjer - badaczem mięsa. 

wia. 

,. rol~lrl~~I~nia w~k~naw[le 
do nowej uatawy o fundusl:u 

bezrobocia. 
Warszawa, .Ii lipca. W zwiazku: 

z we.iściem w życie z dniem l I b. m. 
neweli do u&tawy z dnia 18 lipca 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia, wydane zostają. 
przez ministra pracy i opieki s'po­
łecznei cztery rozporzadzenia wyko..,; 

Fordon, 5 lipca. Przed kilku dniami 
zachorowała rodzina znanesw i cenionego 
w mIeście Fordonie rektora Brossa. Jak 
sie okazało, nast.,piło zatrucie wskutek 

!pożycla miesa. , Mięso to było badane nrzez tamtejszego nawcze. 
%an;;erająceRo tnJchin'U. bada~za mi~sa, Lamberta Wvczvń$kiego Rozporzadzenia te dotyczyC De-

na .tadjon z\l.wodów 
Los Angeles (Kalifomja) . 

Wszystkie osoby, które apożyłv azynk~, z zawodu fryzjera. Wvczvński człowiek dą. sprawy robotników sezonowych, 
deżko zachorowały. a mianowicie rektor hardzo nerwowy, pełnlac'V dwie ftmkcje, podlę.g-aią.cych obowią.zkowi zabez­
Bross, jego małżonka. Syn - 33·letni z a' 'n Sanowfc:,..: badacza miesa i fryzjt>ra, pieczenia na wypadek bezrobocia, 
2:awodu inż. chemik, oraz służaca. nie móghlę oczywiście należycie' oddawać sprawy zwolnienia od te~ obowiaz-

Propaganda rewizJ-i granic Zmarł po ciężldch cierpieniach mimo sprawie badania miesa. ku niektórych kateg-oryi pracowni-
l k k h . ol •• ków, sposobu ściag-ania składek na 

groz'bą dla pokoJ·u europeJ·skl·ego. usilnych zabiegów e ars JC • w SZplta'lU Ś. p. rektor Bros! był człOWIekiem rzecz Funduszu Bezrobocia, oraz diakonisek rektor Bros" liczacv lat 67., 1..J1 ł . , . 
... meZwyK'le 'las uzonym l powazanym w postępowania przy przyznawaniu Żona }'eO'o nadal walc".", ze śmierci.. i rUc ." F d ' 

ezo ucra wa nego ZJąz ••• nie wie o zgonie m~ża. Nie m'-iej ciężki __ .... ~ R l · l • du Z O R "'....,... mlesele or orne. Ii wypłacaniu zasiłk6w dla bezrobot-
Gdynia, 5 lipca. (Od wł. kor.) dniu 4-ym lipca apeluje do rzą.d.u jest stan cheau'ka, człowieka cieszacego się nych. 

W drug-im dniu obrad walny zjazd i społec7.:enstwa aby na prOW?~a~1C: dotąd niezwykłem zdrowiem. Również 
Zwią.zku oficerów rezerwy uchwalił te zar~ag-ował yv sposób nals11mel słuzą.ca Schreiberówna dOlorvwa w azpi-
następuiara rezolucie. odpowladalaCy .u~tcresOl!1 I talu na Sielawkach. 

"w-ty walny ziazd Z. O. R. mocarstwowe11ednoscl państwa.. Przed Zielonemi S~ami ałuż~ca 
stwierdza, że wolne miasto Gdańsk 1o-ty walny zlazd Z,. O. R. mUSI rektorostwa BroS$Ów zakuniła .meso u rzeź 
nie wypełnia swych zobowiazań stwierdzić iż jakakolWIek 1?ropag-al}- nika Dudziaka w Fordonie a m1anowicle 

Zagadka jednej nocy? 
wobec Rzeczpospolitei Polskiei. da rewizii na~zych ~ran!c l.est g-r°!-- 2 Jz.1}n~i i bocz'bi. I 

ze natomiast pev.rne czynniki w ba dla POKOIU europer,skteg-o t ze ------------------.... -----------_ .. ~ __ !1:II::_ .. _III::!I __ ...... ~ __ w. m.. Gdańsku stal.e prowokuia IW obronie ~ranie stanie cały naród 
Polskę i Polaków. Walny Ziazd polski 
Z. O. R. z~romadzony w Gdyni w z bronia w reku. . 

Wielkie magalyny z amunicią pod Charbi nem 
wyleciały w powietrze. 

Charbin 5 lipca. (specjalna wia- Test bardzo wielu zabitych i ran­
domość ,Echa"). W mieście Ttlll~ nych. Przyczyna wybuchu przed .. 
bei niedaleko Charbina wYleciały stawia się nader tajemniczo. Straty 
w powietrze wielkie ma~azyny z materialne b. znaczne. Nie jest wy­
amunicią.. Siła wybuchu, była tak kluczony 
ltraszna, że stac.ja kolejowa zamach. 
została doszczętnie zniszczona. 

Samochód przejechał S osób. 
Straszny wypadek w Bydgoszczy. 

BYDGOSZCZ, 5 lipca. Róg ulic Po- Na chodniku leżało pleć osób 
morskiej i Sniadeckich byl widownią pokaleczonych, :t których iedm! wYda­
straszneR"o wypadku. wali jęki bólu. inni leżeli bezpr.z;yj:om-

Ulica Pomorską jechało ruto p61cię· ni. 
larowe firmy meblowej Grajnert. i w Zaalarmowano oortychmiast stacje 
chwili g-dv znalazlo się na rogu u1łcy pogOltowia ratunkowego, lclóre!1:o karet· 
Sniadeckich, nadjechał od Placu Pia- ka odwiozła nieszczęśliwyhh do S'zpita­
stowskieg-o samochód osobowy S. T. la miejskiego, gdzie udJzielono im tym-
60333. który w rozpędzie uderzył w au· czasowej pomocy. Z pięciu osób mn· 
to, spvchając je na trotuar, tu~ przy nych, dwie odJniosty poważniejsze obra-
znajdującej się tam księgarnI. żenia, a jedna ciężkie· 

W tym momencie powstał przera~Ii- Jak ' stwierd'zono. samochód osooo· 
Wy krzyk tratowaJTlych na chodniku 0- \vv najeży do firmy Frima:rk i Knol w 
sćb. jal{ l świadków tej przerażającej Stanisławowie. 
~env. Rzucono się na ratunek. a gdy I Jadącym w samocho&lc. jak rów· 
COfnięto auto, oczom zeoranvch przed.- nlei szoferowi pĆ)tcieżarowe~o awta, 
~tawH się g-rozą przejmuiacy widok. nic sie nie stało. -

Kałasłr6fa powodzi w Rumunii. 

Morderczyni ·rotmistrza podczas śledztwa 

przeglądała się w luster u. 
Wstrząsające szczegóły zagadkowej zbrodni. 

Lwów, $ lipcG. Suzcgóły .ab6jetwa ka­
pitana iandarmerji prmez tancerko przedsota 
wiają liO nastopuj,co. 

Liczni p!'Z'eChodnie sdttajlJer ul. Leona 
Shpiehy naprzeciw Poli~. Ipostrzegli 
jakiś dziwny ruch, który nagle powatał 
obok drzwi wejściowych do restauracji 
..Hungaria", przy ul. Leona Sapiehy 23. 
Mianowicie pod lokal "Httngarji" zaje­
chaht karetka pogotowia ratunkowego, któ 
ra po 3 minutach odjechała zpowrotem, 
uatOmiast po chwili przybyła "sanitarka" 
Ylojb~OWa, wres:llcie poczęli PI2 zjeżdżać 
(licerawje policji i żandarmerji wCJjeko­
wei, J.loczem drzwi wejściowe do lok,}1l 
r:IJ~ltlły umlr..nięte i u'UWlUn.l pod lokaleDl 
port .. runki policyjne. 

r·"e ulegało zatem "ł,.pl~,,·o~eł, le m· 
Ja !lfJ coś pOI\ .tinrgo l 

że t.hodzi o o8ob, łDOjskową .•• , 
W pokoiku obok bufetu na podłodze le 

1':81y zwłoki 'ofiary nieszczęśliwego zbiegu 
okolicz'hoścl. 

kpI. Wularmerjl. !8-1etn.łelO 
J6zefa Korytowskiego,. 

zam. Japońska 8. Obok ,tała ł Mladała 
zemania zabójczyni jego, Zofja Mye_czy­
IZyn, dziewczyna lekkich obycmjów, sam. 
ul. Szum.larukich lIa. 

W czoraj około go·cłz. 6 do rcetauncji 
"Hungarjll''', której koncesjonarjuszem 
jest p. FoJta, a dzierżawc, Włlłdyslaw Glo­
wik, przyhył kapitan iandamnoerjii Józef Ko 
rytowski i w8ltedł do pokoiku, położonego 
po prawej stronie od hufetu. Kpt. Korytow 
ski hył 'W cywilnem eportowem ubra'niu ł 
miał II! eobą teczkę. w której znajdował 
8ię aparat fotograficmy i rewolwer • 

• 
Dolar i funt w Łodzf. 

Pryl\amie dolar papierowy w żąc..laruu 
8.89, w płaceniu 8.88, dolar złoty w żądaniu 
9.02, w płaceniu 9.00; funt angielski w ż,. 
daniu 32.50, w płaceniu 32,25, rubel złoty 
w żądaniu 4.85, w płaceniu 4.82, marka 
w plbceniu 2.lI, za 100 franKów Cra'b.cu­
ekich w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.10. 
,-., . . ~ . - ... .. . ~ ~ ' -

Proces Tasiemki. 
(pato ńr. '-sa). 

NIESPOnZIEW ANE TOWARZYSTWO. SMIERTfLNY STRZAC. 
W ogrotkie, przepełnionym. gośćmi liEl W tej chwili kpt. Koryttowskl wstal 

działa w towarzymrie męskiem Zofja My- od stołu. pozostawiając swoją teczkę i 
8zcZylZyn, licząca lat 26, która w ostatnich poszedł do bufetu, by uiścić rachunek 
czasach była fortancerkI! w Katowicach i płatniczemu. Myszczyszynówna, będąc 
w WaTezawle. Po ukończeniu występów 11:1 ~ama przy stole otworzyla teczkę kapi­
necznych w wyżej podanych miamch, wró tana. Z której wyciągnęla browning Sle­
ciła do LwO'Wa i codziennie prawie przy- &cios:trzatowy belgijski. Browning był 
chodziła do "Hungarji", · gdzie przesiady zabezpieczony. NieosŁrożna kobieta, 
ała w najrozmaitszych towarzystwb.ch. bawiąc się browningiem, odemknęła 

'fowarzystwo męskie, w któreD;l. siedziała bezpiecZll1ik i trzymała gO "'!N. ręce, ski e-
M ł d rowany w stronę kotary. 

yszczyszynówna, oko o go z. 8 opuściło Kpt. Koryj:owski, po za....Jłaceniu ce-
nH1Ulgarję". l.H 

chy, chciaf wrócić do swego stołu, by MYl5ZczYllzyn6wn~ po.odejściJI towarzy. zabrać teczkę. Kiedv wszedt do pokoju 
~a·weszła na Ebolę 1 zaJ~zała ,do małego ~o i znalazI się przed kotarą. nagle padł 
()!ku. W ~ałem pokOJU wo~cza8 - me stl1Zał z browninga, ktMy !tirzymała ':tV 

dZIał 8amo~e kpt. Korytowski. ~YB:I!CZY- ręku Myszozyszymóna. 
~zyn6wna, WIdząc samotnego lI11ęzczyznę, Strzał był niestety celny. Kula tra­
przystąpiła do niego i usiadła przy jego I fila kpt. Korytowskiego w prawą skrOll 
atole. (Dokończenie na str. 2-ej.) 

• 

Z oblęzenia Waszyngtonu przez weteranów. 

Wot.au.l 1rielk.ioj wojny, którzy lUf;l1dzili ostatnio "mars.l: na Waszyngton", w celu 
1II11l181!1Dia n,d1i Hoovera do wypłaty zaleg łych. rent, lokowali się gdzie popadło~ we­

III '" bGól IOlWalonych domtJ,ch, j"k, te wid~hpl RI ilWJtrnc~ 
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Wstrząsające szcz góły zag dkowej zbrodni. Oficerowie w pogoni za bandy.tą. 
z o"u tron padło kilkaset strzałów. 

(Dokończenie ze nr. l-ej), I ningiem. nie wiedziała, ozy jest nabity. powiedt: Stryj. 5 lipca. Całe miasto od ~8 go- prz1}łqcz1)li sig do pościgu. 
i przeszła na wylot, kładąc "'o Pazatem tłumaczyla się, :te była pod- - Niech się pan nie obawia. . d' t' d ., t l' R ł' I , , d I • 

łru .... m na m·cjscu.... chmielona. ponieważ przedtem wypiła To, co się stało, minęło i nie wróci zm pozos aJe po wrazenltU s rze anmy ozpoczą Się wysclg mle zv sClganym 
.,... ł k' rewolwerowej.. która w pÓźnych godzi- zbrodniarzem a pdlicia i woiskcrtAryrr.i, w 

Dziewczyna w pierw"'zei chwili nie sześć wódek i trzy duże piwa. Nie wa- JUŻ. Poczem sięg'nę a do toreb 1 i w'f- nach wieczornych odbyła sie na Błoniach czasle którego Zachidko widocznie posia 
zdawała sobie sprawY z tego, co się 1a się na m~chat.Iiźmie browninga i od- ciągnę.ła lusterko. w kt6rem poczęła Sl~ obok Olszyny WPObliźu ll10szar wojsko- da~cy przy sobie duży !Zanas amunid 
st"ło. następnie rzuciła browning na sunę,ła bęzPleC'Zmk • przeglądać.. . .' wych. I rewolwerowej, gęsto sie ostrzeliwał. W re-
bok. wydajac przeraźliwy okrzyk· Na zupełnie mimo woli. Po chwIlI jednak załamała SIę 1 po- Mianowicie wYWiadowcy wydziału zultacie pości"." ,tr,"al' "'cen-o około '5 mi-
oMlos strzału wpadł do pokoju usługu- Przesluchame Myszczyszynównej 00- częła płakać. ....... ~ ... 
iąc"'v tam pomocnik kelnerski, Leon było się W 6. komi.sarjacie. _ Śp. kpt. Korrt0wski przed 2 lat~ śledczego w Stryju .. Marzec, Rusiewicz i nut na przestrzeni 1 klm. w. czasie które~ 
Krzywonos. liczący lat 19. Chł<?pak ten .Po przesłuchamu. wes~a ona do po- przy.był z~ Sta11J~ławow~ do Lwowa. l Rosa, następowali na pięty poszukiwane- go z obu stron nadło 
nie wiedział w pierwszej chwilI, co się kOIU dyzurnego. gdzJe us!adta .na ławce peJmł słuz~e ofIcera. śledoz.~go dla mu przez nich od dłuższęgQ czasu za szo kilbaset slrzałón;. 
stało. ale widząc leżącep:o na ziemi rnęż z. papieros~m w ustac~. Był~ IUŻ zupeł- spraw .specplinej ~agl. V:' C'Z~sle woj- reg zbrodni wywiadowca Marzec, zdołał sie zbliżyŁ 
l'zyznę· w kałuży krwi, począł wzywać me uSDokoJooa, w kazdym ]edn'lk wy- nv stuzyl w !JegJona?~ l .J?Dsmdał. od~ niebezpiecznemu opr'\JszRoTVi do ŚclQanego na odległość 10 metrów. 
pomocy. padku silnie panowała n~d sobą. P?stc- znaczeme: ,,~lrtU!ti MIlItan • Traglalnie Józefowi Zachidce. Ołr7.Ymawszv infor'; Wówczas Zachiclko przvstanał I po 

Natychmia~5.t zatelefonowano po Po- runkowego pros~ła o ogteń do papIero- zma~ły był zonatvm, przycze!l1 żona macj'e że Zachidko ukrywa sie w Olszynie raz ostatni zrnferz:vł sie z rewolweru do 
gotowie ratun!liwe, a przybyly na miej sa, a po zapalemu podeszła do stoJu, na baWI na wywczasach w Żeglestowie. WYmlenieni wywiadowcy urzadzili na nie- funkclonarjusu polłcvineS(o. Nie zdołał 
sce lekarz stwierdził śmierć. którym , Towarzyszv jej ogólne współozucie, go Wleczorem zasadzke. Na widok funk- już jednak wystrzelić albowiem do wywia 

I leżała lej torebka. mąż jej bowiem był postacią bardzo lu- cjonarjuszy policyjnych Zachidko rzucił dowcv Marca przybie~ł ieden z bfor~cvch 
lEZNANIA ZABÓJCZYNI. Posterunkowy początkowo nie chciał biana, i cemoną w szerokich ko'łach ~i<! do ucieczki. postanawiaiac drogo oku- udział w poscigu plutonowy i 'swoim strza 

f*rzesłuchana przez policję Myszczy zezwolić jej, by otworzyła torebkę i za- wojskowych. pić swe życie.. łem zranił bandy te. Oeżko ranne20 Zachid 
~zyn6W1na podała, że bawiąc się brow- pytal, cze~o szuka. Na to otrzymał od- li W pc6cigu funkcjona.riuszoe pollcy.ini kę przewieZIono nas~eDnie do sznita1a po 

uzyll broni. Scigany bandyta począł się wsze('hnego, gdzie w nocy zal{ończył iy­
ostrzeliwać. Od~łos strzałów doszedł do cie. Krwawy ten posci~ i tr3.l2'icznv jego 
uszu znajdujących się opod<t! oficerów i 't'OilOlS wywołał w Stryju WIelkie porusze-Niewiniątka p zed są em. 

,ta roces • sem 
Teror na warszawskiem targowisku. 

WARSZAWA, 5.7 (tel. "111.) - W styczniu 
1932 r . zaczęły 1IJa.p.lywać skargi kuJ>CÓ'W. han­
dlujących na pl. Keroele&o. Skarżyli się oni na 
systematyczne akty terołu. jakli 'W'Obec nich sto­
sują czlOllllkowie bandy. dzjalcv1~y 1)Od prze­
wodnlct~m radnego mlejsldegQ. Łukasza., Sie" 
miątlrowsldego.. znane~ pod prz.ezwis,k1iem "Ta" 
siemki". 

~erg1czne śleditwo. wszczęte przez władze 
prokuratorskie, USlta1lJto, 11: w r. 1928 na placu 
Kercelego utworzyła się banda pod przewodJllIi­
ctwem Łukasza Siemią:tJro.wsldoego, BaauIa ta, 
zaopatrzona w broń, tlIdała Od kupców odda' 
. wanla lm ptenlędz ' lub śwIadczenia rocznych 
usług. W 1'3I2lIe przecilwnyrn grOOooo ł»ciem. A 

pogróżkl te nie lroftczyly się na słowach. By>1y 
rue)ednonmmue "WlProwadzane w ozyn. 

DlategO też ku.vcy ulegall przymusowI - I 
żądanta Sl)dniati.. 

Stosun1d dos~y (10 takiego sto.pnia {Wwy­

menia, te n!ejaid Karvitiski, "zastępca" S/e-­
Irj~tkowskfiegO, uzurpował sobie prawo :r.ezwo" 
lenIa poszczególnym kupCOm na handlowanie 
na ul, Kercelego. Stąd do n:.zwtJska Karpłf1-
skiego przylgnął doda;tek .,Król Kercelaka'" 

Dochodzenie usłiadJ~ szereg wypadków W1)t(lS!t 
zdum~e",,"94ą.cych ze W'Zg1ędu na cze1no~ć, % takll 
czł,ookowle bandy wYstwowaM. Dla przykta~u 
?!zytŁo<:;zymy tu brurdzlel Jaskra'WtJ ;wywtlkf. 
t~ ~ 

DZIEJE TERORU. 
• KUIllec Ich<Jk Chąwa mial za,targ na tle han~ 
\nu z niedakim SZY'lJ1Onem Lewłnem. Wreszcie 
LEW/in oddał się pod opiekę bandy. W jej imie­
nIu przybyl do Cha'WY Upszyc, członek ba.ndy 
i po.stawił lrupcowd ultimatum: "W ciągu dnI 3 
pan uDłacl tyle a tyje LewklawI. t:w T8IZI.f 

przeobw'llym st)().tka pana kara". Ody W ter­
minie Chawa hdania mc speloH - ZOO1taf dla 
o~trze~enia poMty. Wyznacz,ooQ mu termm do" 
datkowy. Terarz lut Chawa wolaJ nIe czekaĆ I 
~urnę żądaną zaplaci1. 

Lejb K!Ietma.n, Sltt'agaruarz ~ pl@11 Kea-cełego. 
rmuswny był pod grotba rewolwer6w wypra" 
w~ć dla czIonków ballldy kołacj~ W restauracj!. 
Rachunek wynosI! 770 zł , Dla bledneg,o han­
diana - ruina.. 

Bą;,da korzys.ta.la ze wsxemctch ok3 z:W. Za­
równo smutnych jak i wesołych. 

Siostra Jednego z kupców wychodzriła zamą:ł. 
Czlonkowe bandy zafąda.ł od Im.ta odszkodo­
.... anla, gdy! "nie byld zaDroszeni na wesele". 
StaJo. Solę wedle ich tyczenia. 

Kupce Bursdyn jest rówmet ota:rą bandy 
Dostał re>mtro1u nerwoweiQ. gdy! uległ całko­
W'łtej ruirue wskutek wysokich haracz.6w. Jakle 
musW skladać. Rył 0IIl ofi'RITII. naJd:zdksizych znę 
caJi snę nad nim. Razu J)e'W!lego czlonkowie ban 
'1y wrzucili mu za kJO'lnlicrz :tywą mysz. 

\ . OSKAR2:ENI. 

wfi,e okolo póJ godz'!ny, Perebnam po.wrćdl na I ka kierownika . ,Vll komi8arjlltlL Na tem 
larwę oskadonych, zeznania św. Fuchsa zosthły zakończone. 

Zapytany przez przawo.dnk:zącego, r::zy prag Oni 'Wszyscy przeci~ż aą bandytami -
nde kontynuowaniJa rozprawy, oop<lwmda, ze m6wił Kantor. 
tak. Po. przerwie rozpocz«:ło si'2 przesłucha-

Persooal.ia podsądnych brzmlą doŚć stereo- nie świadków. 
otwo.WO. Przeważnie są to hallldlujący. WyrÓŻ Jako pierwszy zeznaje ~w. Adam Poe-
ma się osk. Siemlą1lkClW'Sld który poda" ner. Jest to eekretatz Zjednocze'nia bez. 
le Sliw: za tkacza. Jest r6wn1eż kmku czeladni- partyjnych żydów. Inicjatywa tej org\lPiza 
k6w murarskich Niektórzy podsądrn był! ka" cji przyczyniła ai~ do zlikwidowania. bandy 
rami za przestę.ps twa pOSl}olite. terorystYC2lJ1ej. 

1\ 'ESTJA POWÓDZTWA CYWILNEGO. 

Dtms:zą dyskusję ze strO'11Y obrooy vryWO' 

lalo zgloszenie pO!W6dztwa cywi!nego. Część Zdarzenia i wypadki. 
obroM6w domagaM się llOXOS+~ wierna w sto- (_) W nadchodzący c:z:wrurte:k ma być rtaJ!l1-

SlU1ku do łch klientów lJ(JW6<1ztwa bez !'<lIZ'P3- knięta lronferenc}a lozaflsta. MJm"lSIter Za1e­
trzenila. Wysuwan'on motYWY fo.rmalne. ski! ma zaanlar oouśclć Lozarmę 'W piatek, dnia 

Sąd led&Jakle l'ostaoowil powództwo cywil' 8 b. m. ł udać się na tn~ urlop wy-
ne w calo&cł przyjąĆ poozyUJftWWy, połączony z ilrttraQja 

Po rozstrzygnięcIu kwest1l niestawłenru!ciwa (_) Kol>a rządolWe przygolbawuJa plan nero-
świadków, sąd DQ.'5tanowU rozPrawę konłynuo- kie3 a,koJi nies4+enia pomocy bezrobotnym W o' 
wać. Na+d+miendC nanbży. te z liczby 145 we' kresie nadchotdlz~el z:lmy, 
zwanycb śwIadków, nie stawiło się zaledwie W prezyd!hmt rady ml:nlstr6w ~ te 
13. na niesł!ell'ie p.QIIllOCY be.z!1'oootlllym ~rzeba hę-

W clągu płemvszezo dnh Jl()IStaMwiI PTZe' ·· e o()najmn~ej 60 miJj. 11. w tet prezydjum 
wodruoz~y przesłuchać pleI"WISZYch 20 śwmd- planuje wprowadzenie przy;tlJUSQlWYoh opla.t, 
ków. Po odc:zy~an.1u aktu oskarżenia. co zajęło które uzupełnią mrewysl\arOZJadąeą ofi~ć spo 
<lkdo pót godzi lY, są.a przystąpił do pnzeslu" lOOZlllą, 

cłJama oska:rtooych 2ruden z ruch do Win~ sic Dorwma.dujemy się. ~ v,1l1'OWtldrone b-e'ds, te 
n.łe przyz,naje. opłaty, które bbowiązywaly w oiągu 11h. zł-

Przew.: O~k. SlemlątkOlWskl,czy l>r~YZl!la" 'dnY' a w:tęc. opłaty od abooentów te1efomcz-
je się do wł.ny? nych, przesyłek pOC2!Łowych, b14etÓ'W k!oI.e~o.-

Tasł!emka unosł ~fe z rmeis'aa I od'l>O'W1a'da: wych I t. d., • pozatem wprowndzony ma być 
Do winy si~ nie przyznaje W mdneJ dtntońrze cały szereg O(pItat, lak m;>rzykl'ad od biletów 
ud-zlrutu nfi'e brałem. ponle<Wa~ jestem do Jem, od rachum:ków, od ootaJl&atora. od WY-

człowiekiem partyJnym. ~ycl1 na loterii ~sł1wowe:l , t. ci. 
Ndlc nie wiem, n+likoogo nie zn:dem. WysokOOć tych opIat Je$'zcze Jest obecnIe 

Przew.: Czy ka'ZaT pan plaodić rachunlkd Vi prz.ednrlOlbem s2lCZególowych obIiazed, d1>a kM-
kn~ ? rych pwillctern WYlśda jest wSPOOlllfaoo l)t)oo 

Osk: Tak, :kIedyŚ me mtatoot przy sobie 'WYtej sl\lltla 60 mnj. z.ł. poirzebn}'lOh bez~Ię<i-
pieniędzy, to loo.Iedzy za mrue mJplaciH, " me [la mesierue Ilamocy bezrobotnym iW! cłu.u 

Przew: Ozy kaza1 }>'aI11 za.bić deskami bud- con3!imn.IeJ 7 miesięcy z4mo.wy.ch. 
k~ hardarza KIet:Jmana? (-) W dnfu WlCwrajszym w w'eztemru P1'ZY 

Osk.: Nie, ro jakaś prowaka.cja. Jak mi uMcy Kiepernika 29 w Łodi:zi m1al m!$ce me­
POWJedzJeli, że zabiJą deskiamt budkę, ro sic zW'l'kly 'Wypadek. ZaJtrzymaJlY w męzlenlu dQ 
śmiałem.. a poUcJa patrzym I tat sile śmiala. A czasu rozpra.wy rolinJllk, la-letnl Stefan AdJam­
jalk Slfę K!Ie:i!llman do mnte rtJgłosJa, ront mu PO-czyk ~ wsi Rębów, 'VI cz81!!!e ~Y'Sz>ClUnl.a 
W1iedziaJ: Nije m6j Jnteres. ~tcle się ze oIkt!en w kOłl'Yt!arro. korzystając z chwlllowel 
sooą_ n.łeuJwagl dOiZorcy. <>.tworzyl olkJlJO t s W"Ysam-

0l6wmy "aditutant" Ta~ Pantade.on Ku" śclJ!% pięter 1'ZItIclt słę na 8!Sfalt llOd'WÓrze.. 
pl6S1kl, rn:Iody o.sobn·iik o tY\P'Owyan 'WYglądzie DespernJt odnJiósl rl'llltIlla!ltJe kOlŚcl, ara~ 'WtStm:.ą.s 
!QfbllZa wielkom~ejsk!ego., również do winy sIę mÓ'Z.gu. Zruwezwano poilOltC)(wi!.e ratunkowe le­
nie pr:zyznade. To wszystko - mówi - co mI .k:aJrIL Jct6relOO po nalo~enlu QPatrl1nku IJII'ZeW'l6a;t 
ZlaJrZucają jest kłamstwem. W;szysCY 'WIieIdzą, rannego w stanie at;o:nJadnym do 1Z1ldltiala.. 
że jeste.m cza:Q'W1iekiem porządmYJlll l nikomu (-) S:IYmJIW PI'zenIesuemda: bl'poteadl z Acatr 
krzY'WdY nie robię. To słialr1omkonnf ms.z.ozą sIę kowa do tOJd:z1 dzięki ene.rg'fc.z.nym sltamnbn 
na mnie, prerzesa sądu okręgOWelOO W. Łodzł. p. Józefa 

bo Jestem PolaJdem. ZaihOlrOW'5k!ielOO Wlkroczyle. na realne tory. 
Równłet tlJaSltę.pnl o.slmrt'!.l14 1M~!\ (-) Kazllmlerz Ma.J % ut RzgOWlS1dej 2.36 J)(>-

s1ę do ia.dnej winy, wyp1e1'a~ąc sofę W\Szystldch dedrzamy o mbfJIJsŁwo tooy stuło przed s!ldem 
=ZiUcanyclJ. Im azynÓIW. z.wy:klym. 

Akt oska>fŻe11JRa obejmuje 29 wypaid.k6w te" WieIkie Wl'ażenie wywołuJ, zeznania az6- (_) W ponłedzła.let lako 1'If 1«56 nlCZIlke 
roru. Do odpowdedzLalno&oi zostaJl pocIągnięci stego s rzędu oskarlonego Chaskiela Kmtora· n1opOOled<>:ścł Stanów ZlednCltCl'T.OCy:ch O I'Odz. 
oprócz Łuka.szka SiemiątkowsJó>ego. nastę.pująCY 

Nie przyzna.je on się do winy, ale nawet ata: ll~l w parku Padere.wsldeE'O odby.ta al_ utO" 
osobnicy: Leon vel PQl1 teleon Kail"plński, Judka kuje pozostałych oskarżonych, wskazując, że ClZYSIOO+ść oodS:o~ ))OmIJljka PUlJrownJk~ Bd­
Sztajnwo.rf, Czesław Janiak. Hersz Dus~nlckl, 

istotnie wymuszali .om terrorem daniny i on iWUda M. Hoose', ·tRuta artysty 1lZ~~.za HakaJ KantQll', Stanisłruw J kubczak, Aron Perel 
man, Szymon Szm/gieL Aleha.nder &cileńskt, był jedną z wielu ofiar i że on raczej powinien 1>OI1skiego FranclLszka Blaclm oflaI-iO/W8I1ełO mla-

znaleM się po stronie poszkodowanych, stu llrz.e:z r~go Pa~ereW\Slkilegn. Stanaslaw Cle!iński, Adam P1achorskl. Wacław 
a nie wraz z oskarżonym!. (-) Ofiarą n!.ed(Z'!elnych zaburzed 11111. do po' Osmańsk~ GamUn UJ>Szyc. Są on! postawIenI 

w Mam 05k:arr~enm lako winni dokonywania ak- W dniu 25 czerwca przyszedł na pl. Ker l!iItycznem w NIemczech pa.dfo 14 zab/ltych J 34 
tów rozboju . i:. ,'· ,1 ·· I)~v.ti':J~!~4 ~;J celego zięc Tasiemki, . CllęHro OIl'aZ 50 ~ed m·n.nych. Ogółem <lokon.ano 

Wszyscy oskarfenl, z w·.:iatktem' SilC~i~łK~ przodownik policji Bmński, ZOO atreslZtOlWad. 
;YJ .. WyJąt4rowo krwawy prze1Jteg mWy "Ny-

skiego, przebywają W wlęzienlu. II .. ,' kt6ry zwrócił się do świa&a ze ałowami: pdt 'W' Essen. gdrle walczoo.o w klMru dz~l-
W Imieniu posz.kodowanych powMzt~ cy- "Poco pan rohi popłoch? Poco tu j'est nicach od nma do p6tneJ lLOCY. Og6t1m1 lest 

wilne na sumę kilku ~Ię.cy zfotych zg!asza1ą potrzehny posterunek?" Tegoż dnia istot ~ zabi)tych I 2Z cłę!ko mm:nych. 
adwokaci: Józef Lital\ler i ,GabrJel Lewłll1. \ nie usu'nięto p08terunek(!) Następnie przy Kom.unistycznd sp.ortO'WlCY lJ1al!IZel'ująą przez 

\~ szedł na plac oddział policji, który prze. miasto wznosili obzy1d ,.Hen M'06k:aluI", przy 
OTW ARCIE ROlPRA W. .~ ~ .. - . prowadzilobławę, trwaj'lc'l od godz. 5-6 ozem st!'zelaH do !przechodnłów. Gdy sPQil'to.w1cy 

Jut o godz. 9-ej raM. tlumy zalegly salę Z s~ po południu. dO'ba1'll do ooIsk30 poł1cJa ()Ifoczyl'll PIlRIC ł do-
du okręgowego. Wśród publLoznoścl przewrla- Po godz. 6-tej, gdy policja odjechała k(}na~a rewizli w zabudowaadadh stadJjon'll. Skoo 
ją specjalne typy. przyszli t.eroryści, fislrowa:no ki1kadz~~1I\t rewdwer&w, mu, Kra 

O godz 9.40 wszedł na salę komplet sądzą' jak świadkowie zeznali - "służhowo W naty ręczne oraz brukom:e poza:~ame w pa­
cy. Rozpoczęta stę forrna,lnQść bada:rtla perS<l- kurtkach i crupkach służbo'wych" i zaczę· ~r. PodcZ1a5 rozlbra6aoLa sporrowc6w komun.i­
nalij oskarŻ<>t1ych. li okropnie hić handlarzy, 8ZczegóLaie tych, Sltycznych jeden ~Iedant 1l'OiIt~ rostał mbdty 

W trakcie tego - oskaroony Perelman za- którzy byli powołani do rozprawy j.łttO dwom:aa slrzaJam( w gl~ 
choro.wal. &wiadkowfe. Posterunku już więcej nie - W Moskwie rozeszły się uporczywe po-

Na polecenie przewo.dn1oząceco policja WY" ustawiano. głoski o ciężkiem zachorowaniu dyktatora ao-
~rowadza go. Obrońca 'Th.stemJd adw. Gutmanh zgło- wieckiego, Stalina. Według uchwał biura po' 

Przez 13klś czas obiegają sa~ę pogloskl, f~ I sil wniosek o stwierdzenie, że przodownik litycznego W· K. P. Stalin miał wyjecha6 na 
Jprawa ulegnie odroczeniu 2 powocu choroh~ Brański był w owym czasie na urlopie. Po- urlop zdrowotny, kt6ry miał sp~dzi6 na Kau­
Per el ma na. Tak się Jednak nIe stado. Po uply" tem wnosi o wezwanie w charakterze ewiad kazie-

_ 9?&*AAA 

żołnierzy, którzy zorjentowawszv się o co I nie. '\ '. I ~" 
idzie, ", "~ , - .r 

Cz~artek i piątek ••• . 
Sądy doraźne w W·arszawie. \ 

WarllzaIl1a. 5 Wc8. W dniu wczoraj- raźnego nad Kujawskłn . zabóica Dem 
szym wyznaczono termin 'Sadu doraźnego hińskiego. kierownika s~kcii ,"działu fi. 
nad zabójcami śp. Gettera. Sobieraiem i nansowego magistratu. Sad doraźny nad 
Smidtem. Sąd odbędzie sle we czwartek Kujawskim odbedzie sie . . i ... :Je , 
dnia 7 bm. Oskarżonych b~nić będą a- tv p;()iek dn. 8 bm. I· .' 
dwokad: Zygmunt i Wilhelin Hofmokl~ Obr.9nv Kujawskiego POdj~ł ~ie a<łw. Jal 
OstrOWSCY. . Drobniewski. 

Poza tern wyznaczono termin sądu do-I 11 .... ,I ---~P;' 

Burzaliad Tomasz wem. 
.. Niezwykłe h~r~e pioruDa. 

Tomaszów .. i lipca. Nad Toma- iac urzadzenie • 
szowem przecia~e.ła ~wałtowna Naipoważnle'i~zv ·wv·paaek za. 
burza połaczona z ulewa' i pioruna- szedł . przy ulicy Niebrowskiej 76, 
mi, kt6re w wielu mieiscach wyrza- g-dzie piorun po przewodach ele­
dziły poważne szkody. Mięazv in- ktr·vcznych wpadł do mieSZKania 
nem i przy ulicy W spólnei I li piorun rażą.c ciężko Owo i e ludzi i mezczyz" 

uderzył w stodołe, nę i kobietę. Poraźonycn Drzewie. 
która spłoneła doszczętnie; w alomu ziono do szpitala. 
przy ulicy Garbarskiei 20 piorun Burza nad Tomaszowem 
uderzył _ w komin, a nastt:pnie do-\pr:z;eszłog:odzine. 

trwała 

stał sie do kilku mieszkań. demolu- . __ _ ~ 
J .\ • ,.. •• 

Dziecko połknęło 20.- groszówkę. 
Kronika Pogotowia Rbtunko'Wego .. 

Łódź, 5 lipca. W dniu wczorajszym, Przerażeni rodzice :zawetwall J>Oiotowłe, 
około godziny :U~wieezoJ:6mJW domu ~riyi . kłarego-·\lekarz-D~ł-thłtioea. do Izpi 
ulicy Jakóba 11 w ~lIISie ep.rzec&UJnaltbiJ J~t~ (d'iieci«e~łJłtAtlli',..I1.~= 1_ ' . ;1L.o" 

5kiej uległ -.takowi nerwowemU · 4I·lt"tni '," :."" .~ .. ".; " .",.,*, 
Stefan Traczyk, bezrohotny. Traczyk za- Dziś O godz;7 rano w fal)rvce S"tlber 
cZlłł demO'lowa6 urządzenie 'mieszkahia, <'eina )prz.) uBcy Karola 36. został w.. 
przyczem pol'Jtaleczył ei~ dotkliwie. Zawe- -parzony wrzącą wodl) 37~letni Józef sito 
zwany lekarz pogotowia udzielił pOs'aodo- wrońsk i pomocnik maszynistv.zamiesma-
wanemu poonocy. ły przy ulicy Wólczańskfei 146. 
I ~.. • Ofierz.e wrpadku udzielił . DOmocy łe-

W rrues:z.k:aruu rodzicOw pnv ulicy O- k:arz pogotoWla, J)OC1.em Sltowrońskiego 
Męgorskiej 5. 2~letni Stefan Gorczyca, przewieziono do szpitala Kas:v Chorych 
syn robotnik'a \ przy ulicy Zagajnikowei. t ' $"­

połknął 20~RTosz()Il1T?e. 

NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, g4y! taal. I dobre ze.ark! 
.tnTmul"s trIk. w Duul fabryce. wl .. sa,1II 
.. ltlena • 5-.1. lełal, ,war .. cl!l. Ze,arelt JlIen. 

395 alkl~ 3.95 laat. -4.9S, z8!!arek -kfe ... ze slota fr. d.bl. 
5.95 f.llt. i.q 5, u,ank •• jwiee. 'Tf.rbl.telll 5.95 
fallt, 7.95, u,.rdl kryty s 3-111. kopertami 11.95 
f.at. 14.95. ze!tarki 1l& r.k, m,.lI:le i dalll.ltle 8,95 
f .. t. tO.95. b1ld.iki .tołow. od zł. S.50. dl1rizkl ot! 
Iti:. 1.- oru .. g.r~ lep, gat. po Ullach f.llr,c.­
Drclrr. Bepel'aeJe se&,all'ków aa mieJ_ilU, 

Ni. bącUci.· lekkomyślni III 
NIEJWPUJClE WYROBÓW W A,TPLlWTCH 

PAlIlIĘTAJCJE. •• pr ... nr.t,. ... ,. 

Reklama 

"P R IME R O· S" to 

,otua111 
•• " fa' .. t.t<'l Ił .plllł" ,ak. II .aJl ... • .,u, .aJa...... . 

K uni~a[ja IUło~UlOWa 'M. 
ŁÓDŹ.BRZEZINY 

Dr. mecl. 

ROZENTA 
Autohmy' do Brzezin odehoaz •• postoju 
właanego prą ul. Brzezińskiej Nr. 144. 

Odjazd co godzin~ pocz'łwazy od godz. 
8-ej rano do 2l-ej wiecz. 

Dojazd tramwajami Nr. l i 6. 
.. '."r" . "'"I ~",' '\~t.. A 

..SIl11ęto Morza" 'D1 Cdllnl b~dzie wy­

Aku.ser • gla.koJo .. 

II-go ' Listopada 19, 
telef. 223-34 przyjmuje od 4-? 

P. KAZIMIERA Kaczma·rska zam. przy; ul. 
F1Ja>tkowsklle) Nr. 30 zagubdła legltymac!e wy­
daną pra;e& Urząd funduszu BeZlfobocia w Ło-
dzL . 

razem jednolitej i zdec.1)doDJatte1 opinji· PRZYBŁĄKAL sio pies wllk. Odebrać mobla 
polskiego IlpołeczeńslIl1a jeśli chodz.i o pTa~ za zwro.tem kosztów Pomorska 13Z, Oęslorow­
DJa Po~ki do mor~ 

J'ak twierdzt w Moskwie, atan zdrowia ZAGINĄL kwit kaucyjny; :Elektrowru TQ.masza 
Woltery. Stalina jelit taJ[ powatny, że lekarze zalecili 

mu pozostanłe w domu pod opiekli lekarską· 
Stalin znajduje się w tem samem sanatorjum 
w Gorkach pod Moskwlł w kt6rem umarł 
Lenin. 

Prcr eb.orym dyktatorze lIowłeckim meroz.. 
łącznie znajduje się jego tona. 

(-) W Warcie pod Koninem podczas kąpieli 

OGÓJ..NE zebranIe członków. Kasy Po~zeb()o 
wej przy fabrycc SP. Me. Adolf Daube, Łódt, 
W6/czańska 128 postaoowdło Kase zlikwidować 
I poz05ta!(Jść got6wld rolZdzlelić między otlon, 
k6w. Zgłoszenia cztonków I ewentualnych pre­
tensji przyjmuje Zarząd do 25 Upca 1932 r. 

utonęła łona nauczyciela Fr~cia.zka Stacha POTRZBBNI chłopcy do sprzedaty gazet. Zgra' 
Męła uratowano- szać się, Zg!erska 46, od lO-eJ do 13-ej. 

JJiwie;kow:J Kiuo-Teatr 

"C O S O~~ 
Od dzlg W'lelkl 24-a.ktoW'y prograJn 

WILLIAM DESMO D I njabelski Pazur I Poca,tek w dni pow ... • f· 4.30 ... o~. ni. d., 
i '.I,t. o ,. 12,30 

L!Z_ ZieAouB 2/4. .=_ .... - S. h •. " .... I Emo.Jal J(ąplt;ele ł Nadproit8zn i 
., wi,lł!.lR •• pul.łrla 4 .. ~ .. 1 • ..,~rJJ!1.!ł_P •. t. ....!1Iul.t. f.na l ut .. lali,1 fil.o ••• 

SALĄ NALEZYCIE WEN rYLO" AN4 
l CHLODZONA. 
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Ruletka ponętniejsza niż ... miodowy miesiąc. Niebezpieczna eskapada ~wu dz e .~nikarzy. 

W k · " W głównej kwaterze generał~ flłliita. r a I U W I e C Z e g O a a Dopiero obecnie znane sa bliższe Dziennikarze ci przerl pewm JII 

• '/fJ~zo-cnZdeegnótłoy,varezsaz~ol.wanal.nCzianycdh\i,VU kktoo,rrezsy- czasem szcze~'ółowo barla1i wschorl· 

I 
i=.. - nlq. cześć kolei wschorlnio - chiń· 

Letnie atrakc1e Riviery. potajemnie wybrali się z wIzyta. do skie;, a podróżując po tych okoli-
fi ~f'nerała Ma. cach zawsze zwracali się o ochronę 

Monte. C.lo ID lipcu. I zatok, etanowi jeden & klejnotów Riwiery dowAo, prawdopodobnie jedyne na 'wie-I Trzeba iednak wziać pod uwage. do władz woiskowvch. T oonak poo-
Riwiera już od lat kilku zatraciła swój Crahcuskiej, ostatni'e miasto francuskie cie. liże szezeg-óły te pochodzą z oficial- róż do generała Ma zachowali w ta· 

charakter .tacji k.Iimatycmej sUnowej. Nlł pr7Jęd granicą włoską. Piękn'e pałacowe Miejscowi mieszkańcy uprzedzają tury. Ilnvch kół mandżurskich i dlatego iemnicy tak, że władze mancłżmskie 
(llażach pięknych miej8COwoicl Jamego hotele g6mją naf! miastem, które ma cha· stów z uśmiechem: II1., rzYimować należy je wcale 
Brzegu latem roi .iC od harwnych pyjam t1tkter kokieteryjny i kobiecy na tle wie- - Jest to gatunek gorzkich pomarań. Z wielką rezerwą. nie wiedziały o ich zamiarach. 
i trykotów kłpielowych, jak i na Lido pod czystej wiosny. Piękna "Promenade du czy ... dla ostroZaości ... pojmują pańsl'WO". ;tharbińskie władze administracyi- Działalność t ych dziennikarzy 
WeDecjQ. Midi" nad blękitnem morzem jm zawsze Gdyby to były słodkie pomarańcze, prawdo l11e prowadza. śledztwo w t!e; spra- skłonila władze do tel!O że obecnie 

WlzylitkO ulega mU.anie n. tym lmien- ożywiona i podo~ie nie zdobiłyby juź drzew... :~vie i .staraia . się. objaśnić właśc~wy bacznie obserwuie się każdy ruch 
Dym świecie, majdujłcJm lit w l1Ironie Ita pelTUJ ruchu. PIękna Mentona jest godnem zakończe· ; '1 WIZyty dZIenmkarzy zagramcz- dziennikarzy zag·ranicznvch. 
ł J' ewolncji. Ulica Boyer, obsadzona drzewami pomarań I niem prześlicznej Riwiery francuskiej. (nvch U generała Ma. Dodać należy, że ol!>ai dzienni-
e Filozofowie, IOeJ'ololOwłe llUldni po- czowemi. wielkiemi owocami stanowi wio Lam. . Z obu dziennikarzy. tych. jeden karze doskonale poinformowani sa o 

1 l I naz· pozyciach woisk i zna ia sytuację w 
wie&ciopisarze jeoea nie mieU C&&IU swr6 11'~t ~:))vwate em szw~lcars ~Im ManMurji. co skłoniło władze do te-
ceaia uwagi na p'ewieo łlZczeg6ł. który po- WIskIem August RUGolf Lmdt k~,- gO, by zarzadzić przesłuchanie tak 
mimo to zAf!ługnje na lWlotowame: otóż Obserwałorjum astronomiczne w Lindenbergu re,spondent "Tourr:al d~ Gette:v~. Linilta iak i Stilla . 
..miodowy mieaiłe" miki hespowrotnH .)Deutsc~e Ąll~ememe ?eItung- • l m- Still jednak ukrył się w ~machu 

• niJebiot hyrMJIU nych dZIenmkow. drug-I to obywatel k' b 
""_..J...I małżo-1...owie ni. "uCiekaj, ł..& amerykański Still .kore"spondent pis- konsuJatu amervkańs lel!O. a y w 
UUOUM DA J-- N Y k T ten sposób uniknać przesłuchania. 

w dalekie podr6łe do klalycmego kraju ma" ~w . or . .lmes. . . . gdyż nie chciał u ;awnić celu wizyty 
..gdzie pomamńc'za dojrzewa" i ,.buja Oba 1 dZIenmkarze odwledzIh ge- u generała Ma. 
Jaur'" howiem n. to trzeh ... wiele pi.dUt;! nerała Ma Charbiński urzad dvplornatvcz-
dsy. I fakt ten .. pewnym ItOpniu zmody- bez zezwolenia rzadu mandżurskiego ny prowincii g-iryńskie; starał się 
f'lkował atmOlf~ Jasnego BrzegtJ. która Udało im się przebyć ochronna nawiazać kontakt 7 konsulatem ame 
przestab być IeIltymeotalna. linje, poczem. przedostali się do ma- ryka.ńskim. ale próba ta 

Saczene m6wiłe. młodziei bywa tutaj łei wioski chińskie;. położone; na _. spełzła. na nJcZ'em. 
tylko w pn;elocie i nie po to, hy mu.yć północny zachód od Chailunu, ~dzie Drugim dziennikarzem zaopie-
,rq pindach. Bywaj, inne atrakcje: pozostawali przez trzy dni u gene- kował sie konsul francuski Renaut, 

rulet'" Joncin.& i /sino. rała Ma. Generał Ma oddał jakoby który w tym celu złożvł wizvte za. 
I wlałme wymilllliam j. w aprawiedli- im ta ine dokumenty i listy, które stellCY ministra spraw zagranicz-

woj kolejno8cl. .Uy atrakcyjnej. mieli wręczyć g-enerałowi Czan-Sue- nych w Charbinie. Trzeba docia~, ze 
lOil!htela Monte. Carlo jest Iłała l po- Lianowi i komisii śledcze; Lig-i Na- konsul francuski w Mandżt1rH roz-

WiDa. Zachowuje powa" ptsy IDe l pod rodów. Władze mandżurskie dowie- tacza opieke również nad obywate~ 
.... l'oaryweL . Ze .dziwieniem .twierdsić działy się o tern z listu, wYstosowa-llami szwajcarskimi. 
IDom., pnechodq., pru. MIt gry, je 'Po- nego pod adresem Czan-Suet-L jana. 
'łYka Ii~ tutaj oorocmi~ jakt tetkt msjo­
mych t'W'arsy, 11ldsi, którzy posoml. Ilie 
ulegli nhac.yciehkioj pot~dze ClAa1l l . ulo­
tyli i oetalili .we tycie. zwycsaje i ror.ryw 
\i według ltopy codsieJ;mego baHrdu. 

Monte. Carlo. ma równiei i ni~tblych 
,oki se 'Wuyatkich ~ Mata: mabara 
dżów o pot~ych UCZQkach. ,.bnain~ 
D'6w s Chicago, ,JaJeIlder'6w" • Sao Pa1l­
lo. plantatorów 1& Kuby, lMJ)der6w s BOI'­
Jlna, oficer6w angielskich 1& BiwlOftana. lor 
Iłów. perałów pGrtngaJskieb. holeo.der­
akich bpc6w djamentowych l to p. 

WUYIC!)' ci ludzie. po sclobyel1l pewnej 
,.reputacji" lub woJnegoo 8UIU, obowtp. 
1owo _aleźć siO m1UZf w Mon" • Cerl •• 
Naleły do przyj~tych powazechD1. nycu­
j6w nowojonkich lub -.tra1ijlldeh mlljar 
der6w pokalać ai~ od /!laUD. do tJAIII Ba 

tarasie tutejszego kuynL 
Way.ey ci 11ldaie - mał·( """aD' 

tnryAci - uchownj, al, - jak jut Włpomł 
aałem - łmdso powainie. . CeńmonjaJ b 
Apt_ według protokółu 

iae do~ WUl'0łDf •• 
Mole napłocie Fr, wytwan4J,ee ełtlkł 
atmoefe~ przenori sił r6WDie. do tyeia po 
sa murami kuyna. To tIe:ł ubawy w Mon 
te - Carlo, ogromnie elegtlllcJd., ""8_ od 
lIlaa;aj, ri~ pewn, resenrt. ni. maj,e tej 
"wylewności" co w Cumet tuJ:, Nioel. 

Najb1iżuy etap Riwiery lrancuwej w 
atron~ granicy włoskiej to Cap. Mutiu, 
mi'ej!cowo8ć, tonl!ca w leaie drIIew oliwko­
wych - miejece uatroune l molanehoUjne. 

Poblisb Mentoldt nad niewielk, IW' 

f1LJp IlAC DONALD 

SYR1fonja ś:rnierc·. 
Pięć dziwnych wypadków. 

Orkiestra mieiska w Bourne- odgrywania burmistrz miasta Bour ... 
mout (An~lja) wYkreśliła ze swego nemouth. 
repertuaru Pia.tą. Symfon ję Cza iko- Trzecim razem własciciel sali. w 

..wo ohecnie o.restaurowane. J.m to jed no s najnowoC'ze8niej!zych obserwatorjów wskiego. z której wYkonaniem wia.- której ork:estra wYstępowała, zo-
w Europie. że się zawsze śmiuć iedneg-o z stał zabity w strzelnicy. ________ ~ ________________ ~ ___ ~oo~w oilie~~ ~b j~o ~ ~w~ym-~~m~e k~~ 

dziny. p.ecista, pia.tym - pierwszy skrzv-Uroda przeszkoda w pracy I tak, dwadzieścia lat temu, 'w pek. 
-C • dniu, w kt6rym po raz pierwszy wy- Ostatnio - zginą.ł w katastrofie 

Skarga przystojnege robotnika. konano te "svmfon ie śmierci". samochodowei syn pierwszeg-o obo~ 
. Całą prasę frMlcusk.ą obiegła wczo- męi.atki robotnice kochają s.ię w nim na lJadł ,rażony apople~sią.. 6sty. '. 

raj wiadomoś6 o niesłychanem wprost Z8Jb6j, ciągle tylko piszą liściki do niego, p~dczas proby g-eneralnel. l~den z ;0 ~hy~a.. az nadto, bv stero~yz()i 
nadUŻYCiU, jakiego dopuściła s.ię dyrek- ba ... nawet się biją między sobą w ia- leI vrykon!lwc~~. '." .• ' .. lWac naJmntcJ przesadnych ludzI! 
ej.a obuwia w Frosinone we WIDszech. bryce z zazdrości o ładnego chłQpca. Po_ Ktedv indZIe, zmarł w chwtlt lej 

PraCował tam młody fO'botnik Guisep- nieważ dyrekcja stwierdził8.t że na tej 
pe. powszechJnej miłości cierpi robota i co-

pł1oy, uezclW1' f zdOlny. rllZ ba.rdziej słabnie 
J~ jego wadą. było, że był bardzo wydajn~ W8.J'!!Ztató'w, 

Rewolwer w ręku szaleńca. 
MechaDik zastrzelił matkę i jej córk ę. 

j)nytltojny. Ot6t pewn~go poranku dy. przeto prreprowadziła tajne dochocJzenłe 
rekcja iabry'ki wea;wała go do biura i i po P<T~lronaniu się o faktycznym stanie, Straszny dramat roze21'ał sie córkę Eugenje - zranił cieżko dru· 
~ła. mu papiery. zwolniła % roboty powód w oSlObie Giu- na 'Podw6rzu farmy francuskie i w g-a. dziewczynke. Byłby ja. równieiż 

- Za co wydalacie mię I pracy - sepps.. Boussens. Pod opieka. pani Łucii Be zastrzelił, ale rewolwer zadał sie. 
_pytał Giuseppe. Sąd wysłuchał te~ wyjaAnienł&, pnyj_ nac bawiło si~ tam Po dokonaniu morderstwa Tote-

- Bo jesteś zanadto ładny - odpo- rzał !ię dokładnie rOlbotnilrowl Giusep-. troje małych dzieci.. rat uciekł w okoliczne g-óry. Znale-
wfed'Ział urzędnik % uśmiechem. powi i orzekł w wyroku, że nie jest on mo wsr6d nich 6-1etnia córka pam Be- ziono ~o w końcu po dłu~ich po-

W głowie Giuseppa nie mogb się po- wu .taki przystojny !iabryka nie miała\ nac. mała EU2"en ja. szu1(iwa?iach .siedza.ce~o na skale. 
mieśeić, aby za to, ze przyszed~ na świat racJi na wydalenie go z pracy. Wobec Nag-le wpadł na pod~órze tne- U s.t?P Jego lezała połamana w ka-
przystojnym młodzieńcem, można było n- tego 5kazano fabrykę na doM chanik fabryczny LudWik Toterat wałKI strzelba. Aresztowano g-o bez 
tracić robotę. Udał się do adwokata, wysokie odszkodowanie. i chciał :zabrać dzieci na prze;aźdż- trudności. Morderca zeznał. że czy-
wniesiuno Slkargę do sądu na f8lbrykę. Na Fabryka zapłaci p eWIlli e, ale crT lo ke łodzia.. Sprzeciwiła sie temu pani nu sweg-o dokonał w ataku szału. 
~wie adwokat dyn~lreji W!Y'j:aśnił, te odszkodowanie 7Ja~tąpi stałą r®otQ robot Beoac. Wówczas mechanik wy;a.ł l ak stwierdzono, .T oterat ie.st chory 
od ehwili kiedy Guseppe mezął praco- nikowi Giuseppowi? Chybs, nie, a wyda- rewolwer i trzema strzałami p'oło- umysłowo. 
~ w fabryee. W8ttystkie dziewczęta i lenie napewno miało inny powód. żył ją. trupem. Potem zastrzelił je; 

~ yściB: Z szubienicą 
bardziej, kiedy zwiaL Nie DOmyślalem. przypuszczałem. te ooa rorz.mawlala z podsłuchanej przez moja żonę· Carter. 
że prawdJziwi winowajcy nie mikają w Lakem i póź.niej dopiero ZlIozumiałem, Pawcett mówiła o mnie i wiedziała, te 
takiem stadjum spra}'fY.·. I kiedy pant ~e z Ravenscowrrtem. Byli w sobie zako- on był zaniepokojony moiem przyby~ 
Carter-Fawcetlt... chani. Prawdopodobnie ta kobieta ni- ciem. l im on bardziej przeczył. tern.. bar 

- Co? - Dyson nadstawił uszu. gdy przedtem nie kochała nikog:o tak dziej ona, jako kobieta, upewniała się w 
- I kiedy PaJl1.i Carler-Pawcett przy- jak jego .. · Bajkę o WlUloiemnej antypatji przeświadczeniu. że coś mu g-ro'lL 

lecłla1la l zwymyślała me od ostaifulch ukuli i puścili w obieg oni sami.·. Cze- Otóż i WSZystIro. Ozy pan - zadowolI)· 
7. powodu Pika, kt6rv zlotył Jej wizytę kali na coś. żeby wystąpić z tern otwar- lIY? 

~l NtSl~lt.Nlt pU~IĄrKU. 

Pulkow1l.lk AntOOl Oetryn. znakomity kry­
mJnoło&, podlał slo na prośby łwe) ton}' lu-
ci; wyszukać dowody niewiruloścł Bronsooa 
skua.llego Ga śmIerć sa rzekome ubójstwo 
b.a.:kattera Do w}'kolla.nia wyroka powstało 
.! lin.. Ul' pI>mocy wzl,/ dwócb dziennikarzy 
IIy,ona , "'loda. ora. ał6wneco detektywa 
"'Cotland Yardu Pika. Usiłowano zbadać ,/6w· 
.eRo ~wladka 11\1 procesie przeciwko BronsollO­
Al Ilollh'jvsa którc&o teznanla wraz z zezna· 

Iml ~t!1tIe"rlant' policji Ravenscourta spe· 
,il.w.t, 'ik azu tacy wyrok na BronSODoi 

h .. , orlY'eo,;h~l; do domu OolJboysa. 

~ , " 
. II! samI! l)lJtężIle kolosalne, szero­
I dlfJllllla". 

A II [()!li I tlli\lt arkusze i wS1Jllal je 
\\. r lltel1l do kll\lerty. 

·5. 
DVSllO wszedł do pOkoju. Alhuni od­
vi ,' .\ ' l1 ·e sluchawkę po rozmowie 

"' I 'JI... która bipgta w tej chwiH jak na 
r \ tlI ICh na góre z wiescią do Selmy 

'l1SP ll 
~lt'd An ,omm leżała na biurku dłu 

a ióha k:lJ1erta. 
I )vo.,'on Z fa.iką W ustach, z nImbem 

c:ieltlrlu!O· ':I\chnącego dymu nad głową. 
'lqdvf!t1ł do Antoniego i usiadł na skra­

hl!lrl~.1 bUjając w powietrzu chudemi 
" ~' ml w I.nis7.czonvch pan t.lłl nnach. 
~n tOIł I uouniósł Oczy-

od strony kuchni. a którego pewnIe wł~ cie. Tru<lłno powiedzieć, na c.o. Prawdo- Dyson chrząknął. 
dzi!łlTlO razem ze roną i dano fej o tern podobnie ona chciała rozwieść się legal- _ O tyle, o ile _ odparł. .- Jeszcze 
znać, rOlZjaśniło mi się w głowie. WŚcte nie z mężem. który pomimo, że od pięt· nie wiem, co spowodowato te WSZyst­
kla się na mnie, że ZlI"obile.m to I owo t nastu la:! poluje na dzikie zwiel"'zęta. nie kie zbrodnie. Przecież pan milczał Jall 
że nie miałem prawa. i ~e mi ndc do jej zo.s~!łIł dotąd runi pożarty, ani rozszar- zaklęty. Mówił pan z nim coś o Prano 

Reporter skinął głowa,. domu i t. d. Dobrze zagrała Iromed'Je, pany, ani stratowany... eji. o tern. co tam zaszło, ale nie wiem .. 
- Na miejscu. Pewnie nie zos.tało ale nie za dobrze. Za wvrawle lama- Umilkł i po pewnej chwili dodaJ nie- Antoni uderzył się ręką po czole. 

Jednej całej kości. czyła. ~e Lake wyjechał nagle ł bez po- spodJziewanie: 
Zaciągn~ się fajk~ Chmura dymu regnania. Zastanowiłem sie nad Jego - żaJ mi tej kobiety. - Do licha! - rzekł. - Ma pan ra-

stała się prawie nieprzejrzystą. zachowaniem wobec mnie na balu I uo DysQl1 wydmuchnął kłąb dymu. cję-.. A więc cala rzecz poszła stąd. że 
- Jest mi pan coś winien - rzekł. 'lumiatem. że ona m.! ,goo oods11'nela Jako - Dlaczego? - zapytał. on me zasłużył sobie na krZYż. rozumie 

- Zmarnował pan na te listę m6j czas, przynete. W zestawieniu z mnemi mo- - Bo, kochając Ravenscourta. zabi- pan? PrzeCiwnie ... - Wziął kopertę i 
moją krew. moie iIl'e1!"WY! iemi spostrzeżeniami było Ifo at nadto la go- wręczył ją reporteNJ1wi. - Niech pan to 

- Peccavi! - I1Zekł Antoni. - Cter wyraźne. Lake był naiwidooznlef Jej od- Dyson z:roblJ wielkie oczy. przeczyta. Tu sio mieści rozwiązanit' 
piał pan w dobrej sprawie, a ja nie wle- danvm niewOilnikiem. posłuSflffIte wy1ro- - Jakim spvsobem? zagadki. . . ., 
dJzialem. że to się na nic nie przyda. nvwu.iącvm wszelkie zlecenia ~weJ D~ _ Takim - odparł Antoni _ że usi- Dysvn rozwmął paPl~r. Zapadl0 ml. 

- Jeszcze mi brak paru Ogniw - n~ bez wg-lątlania w rz~C!Zv. PmvPusz- łl1Jąc mnie sprowadzić z je~o tropu. 0. 1 czenie. An~oni pali1 paPl~rosa, patrząl 
rzekł Dyson. nie \vyjmując fajki z ust C'7am. ~e dama powiewala mu. ~ mnie budziła we mnie podejrzenie. Inaczej- pr21ez wybJtą szybę na CIemne, zachmu 

Antoni skiną~ głową· rienawidzi i kaza?a mu wvvrowaazlć bym o nun nie pomyślał, alw wcale, al. r.zone niebo. 
- Mów pa~1J! 'TInle w pole... bo może po niewczasie. Dyson oddał kopertę· 
- Po pierwsze Lake - odparł Dy- - Ale dlaczego on W)TJechan UJYV- - Jakto? - zapytał znów Dyson. - Chodzą nieszczęścia po ludziach 

son. - Dlaczego Lake? Co Lake? W tal Dys.on, _ Bo przyjechala specjalnie poto. _ rzekł. _ Ale, ale .. .. Nie rozumiem je-
oz·em Lake? Dlaczego .on ~rapnął? _ Ol peW1ll1e wYsłała go w jakiejŚ żeby mnie nakierować na Laka. Jedno- szcze jednej rzeczy. Dlaczego pan za-

ł - Lak~ - odp~wl~dzlal z na~y- dekawej czy nieciekawej misji, wiado. cześnie zaś za;znaczyla ze zbyt wielkim ciągnał go na pole Dollbovsa i nas tan 
s em Ant?m - p~oslł SIę popr{}~tu. z.e- mej tylko im obojgu. naciskiem, że nie zlJ10si Ravenscourta.. spl"owadzit? Trochę się domvślam. ak 

Zb
Y bn!lr ~legf o sklerbow1 ać BPodeJrlzenhl~. Dyson Wyj~) fa]'kę z ust I zdjął tą, sa- Trudll10 mi powiedzieć. jak się to stało. niezupclnie. 
r·o 1 nlI a ront na a u u rown oug a q.i • • I I . ś'ł " 1'-

t 'ki ł l d . t pe mą ręką sowie bmokle z nosa. Mrug-a' a e nag e roz]a nI o mI SIę w ,go OWle l - To przecież jasne - odDarf Anto 
I JDOI ' jem zm~ ~lAąl' kan? I1}IdO emssba- ;ąc oczami i podrzuc:lJ'ąc ramionami za- wszystkie luźne spostrzeżenia zlalv si<; ni _ Gdybv nie to że on zrtlbił nr. c a n e znac· e w oncu Je na Q, o I J ~ j d l ' 1 'ć ' . ' . 
zdradziła się, że to wszystko miało na pyt?l: weną oglczną c~ os. . . ~mie z~mach, nie miałbym przeCiwko 

I dl"' " - Ale co ta Carl~-fawcett ma Dyson zastanowIł SIę ł rzekł. memu zadnych bardzo rzeczowvch do· ce u za my "me mI oczu. w· . dz' t , . . ' . b l 
_ Jakto? - zapytał Dvson. wspólnego z tą sprawą? Przecież ona - lęC ona Wle la.a. w~dów. Sam WIedZIałem- że on .v, 
_ Ano, tak! Tylko, że robota wYsz- nawet uie rozmawiała z R~ye~SCOUT- Ant~m p0t:ząsną~ gl~wa. . w~nny, ale nie. m61?:~bvm tego dowlesc. 

ła za chytrze i za precyzyjnie. Lake - tern, WSZYSCY tu wiedzą, te Się me zno- -: 1 ego mgdy SIę .me dow~emv ale je.zell ~nbv ~Ie me poparł przVitna-
to okaz z pod ciemnej gwiazdy, ale on sili. WątPIę. Przypuszczalme domvslała sIę mem SIę do wmy. ZoalazJ.em na to spa· 
nie miał z temi zabójstwami nic wspól- - WSZYSCy wiediZi~li - odparł AttJ... cz.egoś. ale nie całei prawdy, Może O~l s6b, postawiwszy go w taki~m połoie· 
neRlO. toni - bo ta plotka była srzer:zona cel<r zdradził się w jakiej czutej chwili. że niu. że musiał się ratować i 7~ najlepsz[} 

_ Mów pan dalej! wo. - Tu opowiedział Dysonowi o roz chociaż nie zabił Blacka.ttera. to wie coś droge uznał pozbYcie się moleJ osoby, 
- Nie - Ciągnął Antoni. Zdziwiła mowie, podsłuchalJlej pr.Z!ez Łucię na o tern zabójstwie, co mu nie daje SPQ­

mnie je2'Q .arol!ancia na balu. a jeszcze. balu u BroWl11lougha. - Poc.zatkowo kolu. Wskazuje na to JlIIVWek ro~owy,_ '(d. e ... J 



l !. o et - • .... " 1r t1'IIIl 
ofiarą por zumień rodzinnych. 

• P. 
Z Wilna donoszą: wydziału Śledczego huk wystrzału r e-

Ar 18t 

Pościg za. szaleńceJn . 
Napad na właścicielkę domu. 

W lokalu Komendy P. P. przy u1. wohverowego. Po wejŚCiU do pokoju 
ś·to Jańskiej w pokoju kancelarji wy- znalezionQ Wlodkową leżącą na ziem.i ze 
dziaru śledczego, wystr7.ałe.rn z rewolwe· C."iśnjęŁym lmrCZQWo w prawej ręce re-

W sprawie utworzenia linji lotnicllej ru W usta odebrała sobie życie Jlrzędnicz- wolwerem, 
Wb,n;zawa-Wilno-Ryga zakończyły eię ob ka wydziału śled. 37.letnia Marja Włod- bez oznak życia. 

Ze Lwowa donosza: ciosy na ptawo f lewo raniac Gesserow'ł 
Na Lewandówce iest powszechnie zn:\ i iei obrońcę. -. 

ny d,wudz.ies,tokilkuletni Jó~ef 'Y0~ki: Wywiazała się bóika, w czasie któr~] 
człowIek uposledzony na umvsle ktory jUZ \Volskiemu również sle oberwało. W mIę 
ki'lkakrotnie jako recydywista przebywał dzyczasie na skutek powstałych krzyków! 
w Zakładzie dla urnvsłowo-chorych w zebrał sie na miejscu duży tłum. a za dlWl 

Kulparkowie. Choroba Wolskie~o ma cha le zjawił sie maż Gesserowei. kt6ry_ wio 
rakter okresowy i objawia sie u niego w dz~c co się dzieje. wdał sie w walk~ Z 

rady ko'misji. Udział w komisji brali dele- kowa, znmies~ała przy ul. Mostowej Zawezwany niezwłocznie na miejsce 
gaci min. komuni.kacji, spraw wojsk., T.wa Nr. 21, z.ajmuj~ca stanowisko wypadku lekarz pogotowia ratunkowego 

formie agresywności, połac2onej \~r olskim. 
z; niczlVv!rlC]. bTl1lalnościa. Teraz na odmian~ Wolski ooczał ~~ 

"Lot", wileńskiej dyrekcji kolejowej, urzę przodowtlilta policji śledczej. stwierdził f.'lokt zg.onu. 
dll wojewóclzkiego, wiceprezydent m. Wil· Krytycznego dnia tragicznie zmarła Smn obój czyni pozostawiła. list z tre-
na i in, ObradowaIlo głównie 'nad sprawą Marja Włodkowa przyszła do biura ści którego wynika. że popełniła samo­
powięb:teJlia lotniska, które jest zbyt szezu wcześniej niż zwykle. Na pytanie woź- J 6jstwo przez niechęć do ŻYcia na tle 
pla do lądm,tmia eamololów pasażerskich. !lego co sprowadziło Ją w tal= wczeSlleJ niC'i>Orozllmień rodzinnych. 
Obradowano również. nad sprawą budowy godzinie do biura Włodkowa oświad- Zwłoki ś. p. Marji Włodkowej prze. 
specjalnej radjo-stacji lotniczej, która mie- ('zyła, iż ma do załatwienia jakąś piITl<1 wieziono do kostnicy przy szpitalu Św. Ja­
ścić 8ię będzię wpobliźu lo1l1iska. KOlni. pracę, pocz"m usiadła przy biurku niby Mba. Samobójstwo Włodkowcj - su­
sja wyraża przypuszczenie, że :t dniem 15 do pracy. Po upłYWie jakichś 20 minut miennej urzędniczki lubianej powszechnie 
sierpnia nastąpi otwarde komunikacji lot. obecni w lokalu komendy 'Policji posły~ wywaTło ,yśród jej kolegów przygnębia-

Ludzie znający go bliżej, w tych okresach bronić, a nie mogac dać rady Gesserowi. 
starają się go unikać, Ił w każdvm rarie który atakował coraz s1lni~i, rzucił Stę do 
ustępują mu z drogi, nie chca sie mu na- ucieczki. Rozpoczda sie 

,"1 ) 

rażac. szalona pO$loń. 

. • szeli niespodziewanie z pokoju k\'lIlcelarji' ince wrażenie. 
~* . 

Nic o tern nie wiedziała iednak Fran- Z jednej strony Gesser ze swvtn służącyM 
cIszka Gesserowa, handlarka. zam. Bog- i licznymi znai8mymi. z drmnej !am 
danówka L 5, ani też jej służi}cV Izvdor \Volski, który biegł na oślep. aż WpacH 
lkawy, wskutek cze~o doszło. na Bogda- na ul. Ossolińskich Ttltai Ges~er nastawał 
nówce do zaj ścia, które postawiło na nogi mu na pitęYt i w chwili, gdy już go miał 
całą. Bogdanówkę, a nawet cześć miasta dopaść. Wolski przez sztachety ogrodu 
aż po ul. Ossolińskich, S!:dzie skończyła Zakładu Ossolińskich wrzucfł do wnetrza 
się wielka awantura rozpocz.eta na Bogda narzędZie, którym zranił Gesserową i jej 

• ,e e I KRA TECZ !CI. 
W !t:lbjbIiższych dniach wyjedzie z War­

suwy około 1000 studentów warszawskich 
na praktyki wakacyjue w ueJ;cgu państw, 
zorganizowane staraniem Akad. Związku 
",bliźenia międzynarodowego "Li gil", Z kra 
jów pozaeuropejskich wymiana praktyk 
~'akacyjnych nawiflzana zoslhłll z Mekey· 
kiem.. Podróż do granicy studenci odhędą 
hezpłatnie, nbdŁo korzysta e będ,! z bezplat 
'Iych paezportów i wiz. 

W teatne Polakim odbywają się próby 
Z angielskiej komedji muzycmej p, t. "Hm 
i JiI", której autorami ą C. Grey i G. New 
man. Muzyka EllisIl i Myersa. "Jim i Jil" 
uależy do najgłosniejszych komedyj mu­
zycznych i grany był na BcenbCh crr1e(;0 świa 
ta., zdobywając wszędzie powodzenie dzięki 
prze~ilej akcji komedjowej i dobrym pio­
senkom. Sztukę reżyseruje Aleksander W ę 
gierko. Kierownictwo m~yczne e~oc~}'1l'a 
'IV rękach kapelmistrza Fehksa Ryblcbego. 
W tytułowych rojach wyf!tąpil! Marja :Mo· 
dzelewsb i Eugenjusz Dodo, specjabrle do 
rej sztuki zaangażowany. Dział choreogra­
ficzno - plastyczny dyrekcja powierzyła Ja· 
~o>wi Tro.ia~ow6kiemu, wychowankowi Ope­
ry W arezbwskiej, ~rieloletniemu współpraco 
wnikowi Reinhardta, a ostatnio bnlet­
mu.trzowi opery d~ezdeńskiej. D(J~oracje 
komponuje Stani sław śliwiński. 

1 

Roboty przy budowie nowej linji kolei 
elektrycznej do Włoch poetępujl! naprzód. 
Mai!! one być ukończone lO lip_ca. poe7Je'Dl 
rozpoczęta będzie niazwJoc:tnie ~ksploo.ta­
t ja linji W:lr~zaw~Włochy. Tor jest jUż. 
l1'łoio~łlr. wyłączahc stację krańcową 
Włoch. Obecnie odbywa eię montaż 
przewodu jezdnego. zakładanie przystan­
ków z peronami etc. Przejazd Z Warezawy 
do Włoch hędzDe trwał okolo 20 minut. 
Przejazd h~dzie kOl!ztownł 40 gr., t. j. tyle 
co koleją p\}ństwowl! 3 klasą pociągiem pod 
rniejs',dm. Nowa linja będzie odgrY"''1ała 
rolę komunikacji tramwajowej na terenie 
'WIoch, gdzie zostaną urządzone cztery przy 
stanki. Bndowa drugiej nowej linii, prze. 
d~a.iąeej Grodzisk i dochodz::;cej do stacji 
P.K.P. rozpoczęta będzi e hiezwłocznie po 
'Ilnlchomieniu Hnji do Włoch. 
I 

AN DRE BffiABEAU. 

... 
Drobny gest czuI\):~ci małżenskiej 

z r ana : p. Dernand chc;::lI J ocałować żo­
nę. Mój Boże! Gd~ b go oJsunęła, a 
nawet powiedziała mu bei uprzejnJOści: 
"Och! daj mi sJJok6j ! .. - - llie zdZiwiłoby 
go to, gd'z był dl' poJohnych rzeciy 
przyzwy::zajully nit'E tc:tV! Ale wydala 
okrzyk bóln, odepchn.la g'O gwałlownie. 
m6wiąc : "T~T, UnI[cl!U fł, A polem ostroż­
nie pOlatia rami?, l\lóre ~<i:;!1:;11. Choć­
l:Iy nawet dra:~;nił ją, podobw:l gwa'taw­
ność uyla za s,h,a. ",y Jclkotal : 

- Ledwie d'Otl{l'~lern ciebie.... Ale 
tpraw('\a : masz siniak' na reku ! ... Lecz co 
do m nie nie moglem ci teg:o zrobić! 

By ł to piękny sin:11; cit'm:1Cb-lękitnei 
b:.rwy na zlota\vcj SkÓl7.e ramieniu, wiei 
ko,;; ci ś. p. monf'ty pięciofrnnkowej. 

Par.i Rerna:!1c1 potwierdziła: 
- Nie z pe"mością. to nie ty. Po­

śJi zg;n eJam się wczora.i n::t rocl!odze w 
j :J.rlalni i () Cf'Ś nclerzyir~m ... A c ty -­
ocz~'","jśC'ie musiałeś \" Jaśnie nac.iSll1}Ć 
m iejscE' bolące ... swo.ią ~hójeck11 łap,!' .. . 

- Nic mi nil' m IwiJ, [, ż{'~ uprrrll.a .. . 
- Ni" m5'''ilam ci ... 11ie mówiłam .. . 

No, oCly'\viście, Ż~ nic ci !Lic mó,vibm! ... 

• nówce. sJuiacego, Tymczasem trl. Ossoliń~kich 
olesna. przyg d kobJ> ty. . qto .około godz',5 po połudn1u Wols~ zaroiła się tłumem zwabionym ta niesamo 

Dentystkf są bardlzo miłe, przynaj- nieiSle i ni~dy !lie bolą. Obecnie zaś ja- ~)aWI! Się na po?worzu dom~ Gesserowel \ .. ritą pogonIą. grupy ludzi za iakimś okrwa 
mniej niektóre, ale nie lubie do nich ello- ma ustna człowieka jest niesłvchanie l s,:oJm 2wyc.za)c,m. poczał SIe awanturo- wionym osobnikiem. Po odn.uceruu noZa 
azić. Dziesięć lat zęby mO.l;ą nie boleć, ~komplikowana. Jakieś mostki, plomby, wac, wyzywa)ąc l lzac bez powodu \Volski zatrzymał sle i w tei chwili na 
I az człOWIek pójdzie do dentystki czy korony... - 'lVłaśddelke domu. jego szczęście zbliżył się do nieszo poste-
do dentysty i już sic parotygodniowy Stanowczo lepiej mieć w szy stkie W obronie swojej pracodawczyni stanqł runkowv. biorący rÓ\\'J1ieź udział w pG" 
ból zaczyna. sztuczne zęby. Chociaż i to, j~k zresztą i ei służący Izydor Ikawy który iednak nie ścigu. Posterunkowy odprowadził go do 

Jest rzeczą Jaskrawie charaktery· nic na świecie, nie jest zupełnie pewne. bawem pożałował swego kroku. Wolski komisariatu PP. 
~tyczną, ż~ w za~'odzie dentystycZ'ilym Wczoraj np. zabolał mnie mój sztuczny bowiem rozwscieczony, rzucił sie n-a oboje Tam po pr7.esłuchanłu iwiadk6w f sri­
:cs~ tak Wiele kO~)le~. Ten fakt t?a swoje ząb. i jakiemś ostrem narzedziem a mianowicie ~anlu protokółu, Wolskiego iako CZłOWlflo 
logIczne uzasadmem~ w tern, ~e. 1) ~- Wyrywanie zębów Jest t;tiezwYkle bo nożem lub nożyczkami poczał 2adawac ka umysłowo-chorego. zwolniono. EJIJi&{ ' 
blety z przyjemnośclą, sprawlaJą ból lcsne j przykre. To też dz1SiejszY nasz ' 
mężczyznom i 2) że kobiety chętnie bohater Moszek Łęczvcki wynalazł no-

---1'.:0::1;:----
grzebią się W cudzych brt!dach. A dcn- wy, świetny sposób szybkielto l rady-
styka daje kobietom kolo:salne okazje do kainego usuwania zębów. ale natural~ Raptowny skurcz mI· IPJł.s'DI· 
zaspokojenia tych właściwych kobiecie nie, jak zawsze u nas. zamiast wdlzięaz- ,; 
skłonności. ności narodu. spotkał go kryminał. przyczyną śmierci zakoDDika. 

Zęby naturalne. niezmiernie rzadkie, I 

sa wtaściwie cz.łowieko-vi wcale lliepo- .lAI( TO BYŁO. Z Wilna donosza: clszków siedziało w łódce. zaś trzeci ue7.Ył 
trzebne. 2:dyż funkcje ich doskonale Dnia 27 maja r. b. Józefa Kieł śpie- Wczoraj w godzinach wieczornych bra się pływae trzymając sfeza brzeg łodzi. 
~pełniają zęby sztuczne. Sztuczne zoby S'~yla do Luna-Parku. Ody już była na clszkowle Zakładu Księży Misjonarzv. W pewnej chwili kiedy łódź znajdo­
czasami okaZUją nawet swą poważn~ ulicy Sienkiewicza nagle na chodnik mleszczijcego SIę przy ulicy Subocz nr. 18 wała SIę pośrodku stawu k!Jpią,cv si~ bra­
wyższoŚĆ nad naturalneini. Np. Kugeł- wjechata rol"waga wraz ze s\vym nie- - wstrz~śnięd zostalli tramczna śmiercią ciszek Jan Gut. krzyknął nagle. że raptow 
szwanc kiedyś dostał jQkie~oś niezwv~ fortunnym woźnicą 1V10szkiem Łęczyc- 27-Ietniego braciszka Jana Guta, który o ny kurcz ściagnął mu ręce i nogi f z·anim 
lde silnego ataku nerwowego, Idzie do kim, godz. 7 wieczorem utonał podczas kąpieli sfedzą.cy w łoCW braciszkowie zdołali 
lekarza, by dowiedzieć się co to było. Skutki tego wjechania były fatalne w oczach dwcch obecnych podczas wy- przyjść z pomocą. .Jan Gut iak kamleń po-
Lekarz zadaie szere~ pytań: dla zębów Kierowej. Gdyż trzy z nich padku braciszków. szedł na dno. Wobec teszo. ze nikt z obec= 

- Czy w czasie tego ataku zgrzyta: po bezpośredniem zetknięciu się z rol- Szczegóły tego tragiczn~o wypadku nych podczas wvpadku braciszków nie .... 
pan zębami? wag-ą. ze strachu wypadły na ulice. Do przedstawiai~ sie następulaco: miał pływać akcję ratunkowa z-ainicj~wa. 

- Sk<ld ja mo~ę wledz!eć? Moje zę- na~le b~.zzębncj Kierowej zawezwano Na podwórku 7.'<lkładu maiduje się no dopiero po upływie kilku minut. ki~ 
by wtedy akuratnie leżały na nocnym pogotowIe. które stwi~rdziło dziwny duży staw p.ra~e jezioro w którym kiedyś to na wszczęty przez świadków tragiczne-
stoliku. wypadek: że I'ieł jest bez zębów· M.o- braciszkowIe prowadzili go wypadku alarm, nadbiell:li braeinko..! 

Japończycv. zaale się,. projektowali szkq Łęczyckiego Sąd Grodzki skaza ł 'lVZOrOlV4 Rospodar1~ę rvbnfl. wie umiejący pływa~ którzy momentaJ. 
kledvś, aby małym dzieCIom odrazu u- za km, 'llerską jazdę i czyhanie na cu- P odczas upalnych dni braciszkowie Ii",- nIe \ + 
sllwae wszystkie zęby i zastępować je c!ze z~by na 2 tygodnie aresltu· . . , V/ .. k l' '[' " • 7 """f 
sz1ucznemi, które są znacznie praktucz- J K Id pla Się. w sta'Vle.. czorm ~V1e~ZOr;m -4 • %l!C~ęLl S%Ur{ac IODlecCl!', _. : 

, • crzy n:ec . pało Się w staWIe trzech braclszkow a Wyslłki Ich nIe zostały UWlenezoneJ,a 
G mi~dlv nimi i tragicznie zmarły Tan Gut.lwodzeruem. Po upływie 20. minut wi&>-eSie. Nikt z kąpiących się nie umiał pływa~ byto ze stawu topielca. lecz bez oznall 

a wobec tego że staw lest bardzo głęboki żyda. \ "Co' - I0Il'1
' 

,."'Il!l 
ie ie zc:r; śbw • dzi czyny. Kąpano si~ w ten sposób ze dwóch bra- --~' ~> 11 

Z Wilna, ~onoszą: . R'wałtu, \V chwili kiedy na.stepny 
W gQdZ1D1e wpół do trzecaej w nocy chciał i~ również zniewolić dzie>w­

do kOfj]~sarja!u P. P. ~głosiła się nic·a.k.a czynie· uda.ło się wymknać z rak 
R. Lewwson0v.;rn z:mw:szkaJa przy z2:uL trzyma iacych ki chłopców i rzucić 
ku. SZkolny-o: 1 zame1 owała o ?e.st I a:- sie GO uci eczki. 
~l{rm lla~d.zle dokon.anym n~ nIeJ t J- Napastnicy przeSlad'Owali 'ia. kd­
ze ~ocy ~1ę?Zr: godzlną 1~,-2 w t: zw. !lak n~,da1. zbpaIi i zaczęli niem iło­
I~~~\.u Mugdolclmu ~rzy UdCy LeJtJono. siernie bić. \V taki sposób rozbe­
weJ. r ••• stvtieni chulig-ani znecali się nad 

"~dfu~ opow1adanla przebieg był na. swo ią. ofiaq przez pare g-odzin . Coś 
Stt:rnJ3CY. I" ł h l' • . 

Około' godziny 12 ej w noey Lewinso- o \.0. O}. w l.l0e~.' c.~ 19-~111. z.~f]e.n-
nówna wracała piechota z letnisl,a na Za_ to,~ a,\ szy ~le~ 1Z zbhz?-. s,le lakl~ nt~­
ln'ecfe do swego miEsżkania.. Chc~~ skr6 poz;1d~any sWiadek Za)SCla ~bleg-h. 
cić sobie drogę poszJa ulicą Legjonową Qf1:l.ra napa.du . poszła y{Owc~as 
przez lasek l\iogilnicki. W pewnej chwilI ~o domu, oPowl.edzlała roąZlcom 1 w 
w lasku zmrważyla nagle 4 zbliżających 1c1.l towarz\'st wl.e u~::tła sle. J?.a tvch­
się do niej 'osobników, którzy usiłowa.li llIast do ~ kotmsana.tn PO!tCl1. 
WSZC7ąĆ z nią rozmowę. I"ewiMonówna, VV zwiazku z zameldowaniem 
nic nie ody.owiadając na zacze.pki przyś- Lewinsonówny pod zarzut em popcł­
pięszr~a boku. l1ie;ni<i ohydnei z;brodni zatr zym ano 

\Vidz(J.c. że 'dzlev,rczyna nie skora T erzeg-o Dohd::tnowicza zamieszka.­
iest do nawiazania przVR'odnej zna- łeg-o w Ponar;~ch. Michała R y bie­
jomo~ci, jeden z nieznanych n;lp"ldl kiew) (Nowo~ródzka .:i5) Bolesława 
na ni;:j. zniC'lt1acka i PI zy pomocy ko- - to " 
leg-ów :mcing-nał broni:;tca. się z ca- 11licy Rozbrat Nr. 14, kt6rYCh osa.­
łych sił dziewczyne do hzaków. dzono narazie do dyspozycji p rok u­
g-dzie dOTmścił się na nici aktu ratury w areszcie centralnym. 

raged.ja 1,OOO-ca robotników. 
Bierny opór nieszczęśliwców. 

Z Zawierda donoSzą: 
Donosiliśmy o biernym OpOIft robotni. 

ków Ch.bryki HuJczyńskiego w Zawierciu, 
którzy na 'Wieść o zamknięciu fabryki, odby 
~ wiec i postanowili. 

nie opuszC%QĆ murów frJbryki. 
w kt6rej przebywają już od 7 dni, nie 'do­
p~:tczaj~c również do wygaśni~cia pieców. 
W ten sposób chcą uratować warsztat pra· 

ey od zamknięci"- Zwipki sawo'dowe inta 
wehjują nawet w Wanzawie, dotychezu jed 
nak bezskutecznie. 

Stan <ł.ttoło tysiąca robotników, któ~ 
śpiJ! i jedzą w fabryce, ~. ~, f 

jesł rozpaczl#wy, ~- ,IN- "'p. 

J ak skończy się jedna s wielu lrageCłji. 
robotników tego zamierajl!cego mit.eta~_ 

:!Jj~':').~" !: r;I'~ .... 1;1.. atit / 

Wyszedł cało 
z pod kół pociagu. 

Z Wilna donoszą: 
Na linji kołejowej Now«r-Wilejka­

Wilno miał miejsce nieudany ~ach samo 
h6jczy. W godzinach wieczornych pod po 
ciąg 'zdążający z N.-Wilejki do Wilna rzucił 
się W' zamiarze samobójczym jakiś nieznahy 
mężczyzna. :{\'Iaszynista niemal...., oeta1Jniej 
chwili robaeZ}'1Y'8zy rzurującego się pod ko 

la lokomotywy człowieka 
pociąg %(ltrzymttl, 

dzięki e'7Jemu nie doszło do wypadku. 1 
J a~ 8ię okazało niedoszłym eamob6jcł 

hył niejaki Edward KO!80WW mieszkanieo 
miasta Wilna $mieszkały przy ulicy Slo­
mianka: Nr. 3. Przyczyny zamachu samobój 
c:tego narazi e nie ustalono. 

I 
Gdybym wyliczać miała wszystkie przy_ najmiam panu o tern. I zdradm go z mO-I dziś po południu mają s.chadzkę w j~ staeh. nie zostaną wygłos:rone, wymie. 
krości, jakie spotykają. mnie w ci~g-lI im kochankiem, Stefanem Ardenn€s ! mieszkaniu!... rzone ramię opadnie ... Wystarczy, żeby 
dnia, nigdybym gadać nie vrzcsinla!... Nastąpiły szczegóły i szczególiki ... i O, nie. Nie wątpił. Gdy p. Vergere Sipojrzała na niego ... Mniej jeszcze: wy­
Przy takim mężu, jak ty! ... ],{óry dr.:: dW1·gi ... i narzekania. Ten Stefan Ar- mówiła: "Jak był pijany, bił mnie ... " - starczy sama jej obecność! ... 
mi nie umie żadnej z radoś(:j życia L. denn~s, co za człow;ek okropny! Czło~ uja-zał w pamięci, jak widział go przed A jednak trzeba, żeby została ukara. 
który..... - wiek, któremu p. Vergere poświęciła dwoma dniami. siniak na złotawej skó- na! ... 

Hm! rozmowa ~S2ła na złe tory. By· \,,~zystko: spokój, hO'1lor swój i stooo- rze ramienia - piękny ~iniaJk, wielkości A więc ..• Schadzka wyznaczona była 
lo jedną z wielu wad tej piękneJ kobie. wisko w świecie! A teraz odważył się .,nieboszczki" pięciofrankówki... na dziSiejsze popołudnie .... 
ty, że wylewała na je<incr;'o tylko m~ża z1'obić je} coś podobn·ego - zdradził ją, Zrazu czuł tylko ból: kochał ją.. I tak Stąd _ w południe _ zamiast wr6ci6 
s-wego wszystek zlv humor, spowodowa- opuścił! O.::obnik, od kt6reg'o znosiła bardzo jej ufał! Tak go ciągle ganiła, do dOnnI na drugie śniadanie, p. ~r. 
11y przez reszt świata. r. Bernand po:_ \\szyrtko: zaró 'no nałóg jego, jak i bru- tak surowo nim rządzila! A sądził, ze nand zadz\\'onił do drzwi mieszkania Ste­
piesznie wycofaj się z pola "a1'·i. Sl u· talno':ć ... Bowiem IJosiadał nalóg straszli- tylko wierne żony potrafią być do tego fana Ardennes. 
mił jeszc.2e we.;tchltiEnie, które mn się. wy: hvł pijakiem ... A gdy upił się, bił stopnia przykre dla męża ! ... Biedny c.zło_ 
wydarło, i s].;ierował się ku dmviom... i'1.!. .. Tak. proszę palla, bil ! ... regularnie .. wiek ! ... Jak mało znał .kobiety!' - Dzieńdobry kochanemu panu. Przy 

Był nje~minł.r, w::!.tły i zakochany. 810- ~opał... walił pl<2ściami ... Któregoś dnia A potem wściekał się. Była to zażar- szedłem z a';J rosić pana na śniadanie. 
wen': na18żal do g-atunku ludzi, kt6rzy na, et wyn,'~ł Jej koc;m,k "losówl ... A ta wściekłośc słabego mężczyzny ... Achl' Wskazano mi doskonałą r·estaurację. kt6-
chyla clwlo wllbcc pl'Zecbmo~ci losu.... g\'y przccierpia~o się ,iuż tyle od :rr.ęż- dość tego! Dość tej pokory! Nieszczęsna rą rad będę poznać. Mają tam - po­

Ni0 dnia teg'O, lecz na7fljulr3 odcbl':1ł cZyLny, z nowodu miłoś~i dla niego, tpew - nie oszukała go bezkarnie! Spotka ją dobno - wspaniale zaopatrzone piwni. 
l -. . 1~ d' MI b ~ "w'ecU'wos'ć' Trz 1>. b ce. Wiem, ze zna sip. 'NIn na winie. Wy. w sw('m ):ul'Ze wizytę pani \ ergere. TIC'''"O plęJ\. · legu Dla porzu ..... , nas ez- ~l'r" 1 l • e .a, Yoe. 1; 1'-

D'l1na f3 należala, do lic7hy znajo- \Vz.':r1~r1nie i bierze sobie inną kochankę !.:. Mają schadzkę dziś po południu? Dos_ próbujemy co najlepsze butelki ... 
mych, z ktÓl'Yl 11 wio)"w:nli się o<l{lko. le nie ~ ... Oczywi~cie nic miala odwagi konale! O godZinie drugiej rzekł do Stefana 

_ Ciekaw jestem, czego chciE'ć mo- t"Y'j'lĆ mu rzołc>, z.as7}rodzic mil otwar. Wejrzenie jego spotkało się z Lustrem" Ardennes, który już był pijany. 
ze ode mnie? - zastanowi! się, wyda· cie. Ale zemścić !':[ę moma "przez pro_, w którem ujrzał s a.ebie ta.1{im, jakim - A teraz na pożegnanie wypijmy 
w~zy rozh\z wprowadzenia j·cj do po. kllm". A wi"c pr7yszła z !cm. do p .. Ber- był w istocie: wątłym, bladym, z poczci- j~cze po kieliSZKU "napoleońskiego" .. i 
kol n. - Czego chcieć może? nanda. Zdradzono go talcze, Jak i Ją, a wemi piwnemi oczyma, którym gniew p'ójdzie pan zając się swemi interesami, 

Należy jej jlr'l,yznać, że niezbyt dll'go był mężczyzn~... nawet nie mógł odebrać dobroci .. Ocz.yma lub ... miłostkami ... 
.v~·stilwiała ('leka\\ość je~-o n1. l1rÓl~. Oeh! tak - mę-lczyzną ... j\Je i bied- psa - oczyma kochanka. Gdy stanie przed I uśmiechnął się na. myśl, f;e na złota­
Rzc1da nm, slmro !yl1-o z:J,!'11męla drr.vi uym człowiekiem, ]{tóry zbladł i zatrząsł nią, kt6ra zawsze nim dowodziła, po- wej skórze pojaWi się "siniak' - jeden, 
za !':Oh.,.: . się, z twarz'~ ukrytą w dłoniach. ni ewierała nim i upokarzała go ..• stanie I dmgi... kilka wiele pi~knych wieJikich 

- Czy wie p~T1. drn~i panie, ie fon 'l I - Czyżby piln watrH o prawdzie sł6w się znow u nieśmiały, posłuszny i mil- siniaków ... , ' • 
.1CJl;-O zdraclz,'l, !ro? Co? Nie? A w'gc O?:- moich 7 ... ł:>tvtO hcd7.ie 'ilaM przekonać : czący ... Ohelgi, które hędzie miał na u- ol " Tłum. L. M. 
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Trzy recenzje 
z meczu Ł. K. S. - Warszawianka. 

Kurier PorannlJ:, 'I który zdoby~ tez prowadzenie pO k'or­
Mecz należał do zajmuj/Jcycll. Obie nerze. Bl'amk'ę wyrównuiaca strzela Kom 

drużyny starały się o przyziemna krótką 'goid, dobijają.c piłkę odbita przez bram· 
kombinację i o płynność akcii. co się im w karza gości po strzale Królewieckiego. 
polu udawało, Atakom brakło lednakże Po zmianie stron tempO meczu wykazu 
wykończenia pod bramkę i stad _ je tendencję zniżkowa. Gracz łaoie piłkę, 

n{ski sfJosunek bramek. . aby dotrwac do k'ońcowego $!:wizdka, 
Wynik remisowy słuszny. Obie druZY- zdradz'ając tem zadowolenie z wvniku re­

IY miały okresami przewa~ nie tak sła- mIsowego który sie utrzvmuie. 
I!owczą jednak, by usprawiedliwiała zwy SędZIował P. Obst. 
ci~stwo. Warszawlapka miała nieco wię-
cej sytuacyj podbramkowycl:i niż goście. 1. K. C. 
Linje obron w obu drużynach należały do Wynik meczu jest zasłużony, gdyż po-
najlepszych. W drużynie szości wybijali czątkowo wprawdzie przeważała druż~a 
s~_ (prócz Karasiaka) Król ł Gałeckl. "W' Warszawianki, jednak następnie ~a SIę 
\Varszawlance Zwierz. Kotkowski i Kom zupełnie wyrównała i P9 orzerwie WIęcej z 
g«lld. S~:ym.ań,ski ! Polak tYlKO do przer- n:ry miała ~ _ , _ 
wy wybłJali Słę celowI). $!;ra. . ~ruż~na łóClz1?a. 

Pierwszą bramk~ zdobywa ,!,.17 ~m. , Oopiero pod sam koniec meczu Warsz'a­
Durka z rzutu z rogu, ~astepme wyrow- wianka starała się o poprawienie wyniku, 
nywa Korngold w 30 mm. z DOdama Po jednak bezskutecznie. 
laka. Po przern:ie .P?C7atko~o przewaza Mecz stał poczatkowo na niezłym pc; 
Ł!CS,. a następn!e lUZ do ~onca Wa~sza- ziomie, następni~ jednak tempo $!:TV spadło 
'''1!an~a ale wymk pozostale niezmlemony i w drugiej połowie bvłliśmv świadkami 
SędZIował p. Obst. \Vldzów 3000. zwykłej, rueprzvienmei dla oKa kopani .. 

ny. Drużvna Warszawianki DOsiadała 
'Nasz Przeelqa: znacznie lepszy atak, który kIlkakrotnie 

, Publiczność stołeczna iest iuf przesy- starał się stosować grę kombinacyjną. Poza 
cona spotkaniami piłkarskiemi. ~dyż me- tern w napadzie bardzo dobrze wypadł 
cze z drużynami zagranIcznemi. wskutek przedewszystkiem Korngold. w linil po­
nieumieiętnego doboru pJlZeciwników by- mocy \Varszawianki najlepiei grał Ma­
nl~jrnni~j nIe różnią się od zwvkłei młócki kowski, który z każdym meczem 
IgoweJ. ._ ';" poprawia sie. 

To też po ~obotmm ~le~ortunnr.m wy W obronie 1:>. dobry i pewny w WYkopie 
st~ple Red Star u na stad}ome Les.tJI przy; Z wI~rz Bramkarz J achimek bez zarzutu. 
była tylko garstka wldzow. aby og-lądac. '. ł d . ł d" h 
walk'e o punkty między ŁKS-em a Wars7a . Rruz~na o Złan szra a osc c a?tycz: 

• 1J leo lej najlepsza strona to tak Gałeckl lak I 
WIanKa. K . k ł 'l' . d' W lin" Obie druhny dostosowały ste ·arasla spe m I swcl1e za. an~e. , )1 
- ~o te; oRólne! depresil. po~ocy n~)l~ps~y, ~eg.za I Janczv~. w a-
"rowa'dząc grę bez wyrazu, jak'a często taku 'Y'Yrozmł Słę KroI I pur~a. PIerwsza 
spotykamy na podmieiskich boiskach. . bramka padła w 17 ?DI"ucle. zdo1;>yta 

Łodzianie nic nie pokazali. zreszta jak orzez Pur.ke z rzutu roznego. Następ!lle ~ 
d ł . • k" I' . - l' 30 rrunucłe ładny atak Warsz3WIanl(l' 

po czas ca el swe1 arlerv IgoweJ, ~a I K k k' d' d Pdt k ki' ' 
twardo, ambitnie, ale bezolanowo. Kara- ~t O~5 l po ale o. a, a. 0lf 00-
~iak tlrai~cy w obronie, CZysto z nonszalan ~ale Dlł~ę Komt{oldo"';l, ktory wvro~u; 
cja odbijał piłkę, nie wyka1uiqc specialne I leo ~ l.edny~ z atak~w ~~ ~.szaWIankJ 
~. zainteresowania. , " . '. ~no,sl kon~uzJe bramkar~ łodzkl Frymar-

W Warszawiance (lol:)rze funkclonowa- ktewlcz. ktorego zaste?Ule 
ła obrona. a w szczególności F ert, który % powodzemem Mll?, . 
zadziwfał swola ofiarnościa. W pomocy Zaraz po przerwie Szymaruak: ma oKa 
słabo wypadł Makowski. W qjnii ofensyw zję do zdobycia bnv.nki. iednak z paru 
Mi coraz lepiei gra Szvma·ński. który ma kroków trafia w poprzeczke. ŁKS począł 
'obTl'~ zadatki na piłkarza. kowo przewaza, następnie iednak War-

W pierwszej poło"rje DOczatI{owo szawianka opano~ie bOIsko. SedzIa p. 
; atakuje ŁKS. Obst. b. dobry. WIdzów 3000. 

-x·x-x-
rll ........ . 

Polska reprezentacja olimpijska 
koszłuje 200 tysięcy zł. 

W zwią.zku z 00 jazdem polskie; zbiórka Polon ji amerykansKiel, Kto­
'drużyny olimpijskiej z Warszawy ra obejmuje! subwencję Sejmu Zwią.­
i zabarkowanieun sic na okręt "Pu- zku Narodowe~o Polskie~o (5 tys. 
łaski". który wyruszył z Gdvni do dolarów) i zbiórke wśród . naszych 
N f'W Yorku, spieszymy opisać w kil- amerykańskich rodaków, która obec­
ku słowach stronę finansową. nasze i nie wynosi 7 tys. dolarów, a dosie­
ekspedyc;i. Koszta nasze i ekspedy- R'nie 10 tys. 'clolarów. W każdym ra-
cji obliczono na maximum zie cały pobyt naszych sportowców 

200 tys. złotych, . w Ameryce, łą.cznie z przyjęciami 
przyczem komitet olimpijski zebrał i 'Proiektowanemi rozjazdami po 
.70 tys., M. S. Za~r. dało 10 tys., ośrodkach polskich pokrywa ją. nasi 
Państw. urzą.d W. F. 15 tys., a resz- amerykańscy rodacy. 
te t. p. około 100 tys. zł. pokryje 

"Kusy" jedzie z Nurmim. 
Konll!.lił Hula nicki w drodze do Ameryki. 

Przybył z Londynu do Warszawy konsul 
Hulaniecki, który objął stanowisko kierow 
nika ekspedycji olimpijskiej do LOB Ange­
les. Konsul Hulanicki wyjechał z War. 
łzawy dzisiaj, b w dniu 7 bm. z PI}'1:lluth 
'Wyjedzie na o~ręcie Parie do New Yorku. 
Przybędzie do New Yorku 13 hm., a zatem 
o dzień wcześniej, niż okręt "Pułaski" 

wiozący drużynO olimpijsk,. 
Kusociński odjechał w sobotę na okrę· 

cie Mauretania z Cherbourga: do New Yor. 
ku, Trzeba trafu, że wraz z Kusocińskim 
jedzie tbkże do Ameryki NunW. Przyjazd 
do New Yorku nastąpi 7 bm., skąd Kmociń 
ski uda się natychmiast w dalszą drog~ do 
Los Angeles. 

Prosze daleko rzucić dyskiem - panno Jadziu! 
Takiej dyskobolki jak Waisówna niema drugiej na świecie. 

Dzie'hnikar1l sportowy Jan Erdman niejszym, umieszczonym na w8zelki wypa. 
w jednym ze swych artykułów pisanych w dek w środku wagonu, pod opiekł specjał. 
drodze z Warszawy do Ameryki pisze: nej kierownic'~i. Na 'Walizkach naszej r&-

ledzie z hami Wajsównb... kordzistki leży p~k kwiatów, ofiarowany 
M:ająte'A mo mb stracić na poszukiwania przez Wielhiciela Nieznbnego, ~tóry w 

'drugiej takiej niewiasty i samotnym na tym wypadku odtworzył wiernie ,tyczenia 
świecie pozostać. Pueci'eż nawet Kono. całej Polski. Na szarfie wil!zanki czytamy: 
p acka, ~1ynna na cały świat "die schoene - Pro8z~ daleko rzucić dyskiem, Panno 
Polio" llllzostala Jadziu. 

\) trzy metry w tyle. Któź z nas nie powtórzy t~o tnyItrot-
42 mtr. 43 Illn. nie rzuciła jeszc1.:c dyskiem nie, 'z tym samym ogniem, z t'ym samym za 
Źł\,dna kobieta. Wieziemy tę sławę w osoh pałem, II tem !hmem ciepłem, kt6re b" 
bem opakowaniu, w przedziale najbezpiecz tchnęło nreznanego miłośnika sportu. 

~ .......... --.. ~-----
21 lipca. 

Ł K S Hak h (W· d ,.) Edward Ran • • . - oa le en , l' P · 
Wiedeński Hakoah, który przyhywa w ma wa czy c w aryzu. 

lipcu do Polski grać hędzie według następu J ak się dowiadujemy z Paryża, istnieje 
jącego programu: 13 hm. II Cracovią, 14 projekt urzl!dzenia meczu bokserskiego mię 
hm z reprez. Bielska, 16 hm. w Król. Hu. dzy przehywającym w Paryżu Ranem, a ja 
cie, 17 bm. w Tarnowie, 20 hm. w Stanisła kimś czołowym pięściarzem francuskim. 
wowie, 21 hm. w Stryju, 23 bm. 'W Lwowie Na ostatnich z\l.wodach hokserskich w Pary 
z Hasmoneą, 24 bm. z Pogonią we Lwowie, żu Ran został przedstawio"JlY puhliczności, 
27 hm. z ŁKS.cm, 30 bm. z Polonią w W ar ~tóra w liczbie 20 tys. ~brana przyjl(ła go 
łZawie, 31 hm. z Legją w Warszawie. :rwemi ok1c.skami'l 

( ~ 

Czarni będą musieli zrezygnować 
z całych 9-ciu punktów. 

tYCIE EKONOMICZNE.' 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn, (za doty l ft. st.) Zlamk. - 31.75 
Praga. wpłaty na Warszawę (za 100 zlotych; 
376.(){)()-J78.00, Wiedeń, zloty czekU - 79.31-
79.19, baJllkn. - 19.15-79,75. Zurych. zloty (za 
100 złotych) zamkn. - 57.45, Berlin, z.loŁy (za 
100 zloty ch) IliOty wieksze - 4690-47.30, wpla 
ty na Warszaw e 47.10-47.30. na Katowice 
47.10-47.30, na Poznań 47.10-47.30, Gdańsk, 
zloty (~a 100 zlOltych) 57.32-57.43. telegraficz­
ne wplaty na Warszawę 57,29-57.40. 

Jak się dowiadujemy, Ozami założyli I bardzo małe szanse, 
protest w znanej sprawie odebrania Czar- gdyż jak się po s'Prawdzeniu okazało u' 
nym 9-ciu punkt6w ligowych w związku d~iał żurkowskiego w barwach Czarnych, 
z graczem żurkowskim. Protest ten roz_ wskutek gry żurkowskiego w 20. III, 
patrywany będzie w pr?;Yszłyrn tygodniu w barwach Ostrovll, był nieprawidłowy 
przez zmoząd ligi P. Z. P. N. Protest Czar. i wobec tego Czarni będą musieli zrezy-
nych pOSiada gnować z całych dziewięciu punkt6w. 

Sport kilku SIO""6Ch. 
,(-) W nadchodzącą DJiedzielę zosta­

nie rozegrany na kortach tennisowych 
ŁKS.u przy Al. Unji, mecz tenniSowy z 
serji rozgrywek o dru2ynowe mist!'7.0-
stT2lwo Polski, mędzy L6dzkim Klubem 
Sportowym a Warszawskim Lawn Ten­
nis Klubem. Na sędziego głównego za­
wodów został zaproszony dyr. Grohman. 

(-) Dru2yna ligowa ŁKS·u przez 
dhlższy czas będzie pauzować w roz_ 
grywkach ligowych" gdyż najbHższem 
jeJ S!POtkaniem będzie mecz ~ śląskim 
Ruchem dn. S sierpnia w Wielkich Haj­
dublch. K~ystając z wolnych termi­
nów, ŁKS rozegra cały srz.ereg meczów 
towarzyskich, przyczem w rachubę bra. 
ne są spotkania z reprezentacją Gdyni, 
z Gedanią w Gdańsku, z rep!'ezen~ją 
Lublina w Lublinie i z Halroahem wiedeń 
skim w l.odzi. 

'(-) W nadchodzącą llIiedzielę m~e 
ligowe nie zostaną l'OOegrane, odbędzie 
się natomia4st mecz między1państwowy 
Polska-Szwecja w Warszawie oraz sze­
reg mecrow mi~dzymiastowych. Najbliż­
sze mecze ligowe odbędą się 17 ho m. 
a mda:nowicie następujące: Wisła Ruch, 
Pogoń-Warszawianka, i' Warta:-Polo_ 
nia. Pierwsza runda ~ie.r ligowych joist 
jui na ukończeniu i dotychczas rozegrały 
wszystkie swe mecze l..KS. PogQń, War­
ta, a Cza'mi rozeg-rali już nSlWet jeden 

w nieOOielę, przyniósł zwycięstwo Wi­
dzewowi w stosunku 4:2. 

ł-) Przy selreji bokserskiej ŁKS·u 
utworzyła się podscl<cja ciężkoatletycz­
na (za.paśnictwo i 'Podno,szenie ciężar6w) ~ 
która trenuje we środy i piątki od godz. 
18-ej. Treningi prowadzi Jan Połomski. 

(-) W nadchodzący czwartek odbę­
dą się na torze żużlowym i betonowym 
w Helenowie, wyścigi motocyklowe z u­
działem najlepszych ~ motocyklistów lokal­
nych, kt6re ZlQStały przełowne z wbiegłe­
go czwartku. 

'(-) Dnia 17b. m. odbędzie sięwKa_ 
liwu, trójbój lekkoatletyczny dla ko· 
biet o mistrzostwo e>kręgu. 

(-) Mecz międzypaństwowy Polska 
- Szwecja, który zostanie rozegrany w 
nadchodzącą niedzielę na boisku Legji w 
Warszawie, wzbudził w całym kraju oL 
~rzymie zainteresowanie i transmitowalIly 
będzie przez radjo na wszystkie rorr;głOO­
nie polskie. 

Wczoraj zoslał ustalony sldad na.. 
szej reprezentacji. Kapitan ZWiązkowy 
wylbrał następujących zawodników: 

Albański - Martyn:a, BułaIJJow­
Kotlarczyk II, KotlarcrLYk I, Mysiak -
S7JCZepaniak, Malias, Nawrot, Pazurek i 
Bator. 

R~erwę stanowią Ko!min, Gałecld, 
Nowa.kOlWski, Cebula:k, Ciszewski i Wy· 
pijewski. 

New-York 356.12, Pary t 9M3, BerlIn 15.02 
MootreaI" 407.50, Amsterdam 8.84 I pór. Brukse' 
la 15.59. WIochy 69.62, Szwajcaria 18.23. Ko-
06Dhaga 18.36. Wiedeń 33, Warsz:a,wa 31.75. 

Pa,ryt, 90.54, NoWY-Y9l1'k 25.43. WIochy, 
Szwajcaria 496.50. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 5 lipca. Qlełda ndeczynna. 
L1verl.'Ool, 5 lipca. Loco -, lipiec 4.57, Sier· 

pleń 4.53, wrnesleń 4.54, patdzlemlk 4.54. łL­
stopa d 4.55, grud:złeń 4.56, styc~ń 4.60, luty 
4.63, marzec 4,66, kwieoleń 4.ó8, maJ 4.71'. czet 
wfiec 4.73, Upiec. 

Emipska, 5 lipca. I.:oco 6.615, U!>Tec 6.48, pa~ 
dzieI1!l1k 6.72. IISiłopad 6.77, grudzień 6.82. sty· 
czed 6.82, styczeń 6.88, marzec 6.99, maj 7.10 

,j 

WllułY dewizy I Ik~e 
Rllleldzl.wlrszawlklij 

PAPIERY P~STWOWE - NIEJEDNOLICIE. 

mecz 'drugiej rundy, '(-) Do Łod'zl pmybył jut lrener ___________ _ 

pływacki, ze śląska J. Pardyg6ł, który 
rozpoczął ur?;ędowanie na basenie ŁKS-u. 
P. Pardygół posiada specjalne kwalifi­
lklacje trenerskie, gdyż ukończył S2ikołę 
pł}'lVac.ką. w Niemczech i posiada dyplom 
PZP. Wkrótce zostaną zorganiwwane 
przez l,KS kursy pływackie dla ~t­
kujących i zaawansowanych '(dostępne 
dla wszystkich) pod kierownictwem Po 

Na zebranłu &'łeldowem obserwowaJlO zna· 
CZlU' zwyżko 3 proc. Prem. Pot. Budowlanej 
wynoszącą zł. 1.50. Mmelszą zwYtkę 0.62 proc. 
notowano w obl'9.tach 7 proc. Poi. StabilizacYJ· 
ną 1927. Słabsza tendenCja dla .j proc. Prem. 
Pot. Dolarowej nadal SIto utrzymala.. StantaJa 
ona: o dalsze 51> ~. Rówclet 4 proc. Prem. Pot 
Inwestycyjna słracUa. w dlzisleJszych obroład 
S Kr. Jak ZwYkle bez zmIan były Ust y; zasta,w'I 
ne ł QbJ.!gacJe)>auól\'l, państwowych. _I /I'l"'/ ' 

Pardyg6ła. 
'(-) Dnia 10 b. m. 'organlZ'llje K. P. 

"Zjednoczone" doroczny d'l11Źynowy bieg 
na 8 klm. W roku ubiegłym drużynowe 
zwycięstwo odniósł ŁKS., zaś indywi­
dualne Starosta '(Zj). 

'(-) Mecz footbalowy artyści Teatru 
Miejskiego - Widzew, kt6ry odbył się 

.. ULUBIENIEC BOOÓW" 
oa ekranie kIna "Palace". 

:eryk Pomm« (kierowolk JlIl'~ 
Schwarz (lTełyser) to, zdaw~oby s~'e. ,.ima nie 
zarw()!dna", Oka!zu1e s1ę lednak, że ka'Żdemu zda~ 
rza ~ J)dtIknf,ęole, !Zwlas~a na mG!: %IdIrad11' 
~ terenle, lIakiIm joo1 i;m 

w 100 proc. m6wloo." 
ThIde:m J><)łikJMęotem SchWll'l"2Jl jeiSlt "UlubIę· 

lIII'fee bogów", stoJl\cy m1lJCZ,tlł.c IIIDteJ 0Id ~g() 
innych ~. Znów, Jak IWO ~t!Ctoh tu­
ma.ch tnnyclJ. carkOlWkfo m6Wftbrm;:h, mamy 
tu tylko teatr, l 10 nre na41e,pnJ'. Tom\lIO I ryItm 
-- rzeICZY W. mtmle usadnbe - %; naltUry me­
ozy y, mb:aanowme !l)rzeZ na.dmlIair ~(XW. 

.. U~owlten!e" taJdch motów ~S't 
zadamłem niezmkando trudnem. N8iI)lsy w~Jo­
'WMe psu1, obr~ naip!lSy 1Wle(Jlane - OI!Ikamo­
tud, ll10 Zda.walOOy s~ę rw~ te ~tlaJwteme 
!po')sft<liegO tellmtu, zwnlast obCOljęzyC!M1'O. jest 
!srotnle na01t5>szem rozwll\zankmI S(I)nIIWY. 

Tak jest, ale ty-lko VI) teorJl. W praktyce, 
sml'Oltly nak~ ~t6w I lruclu I!de fest wspól­
mierny z reroll!aJtarnl. I D'Ie Jest tle>, lZldade się, 
wID4 jem:ze nledQ~ udook0na4oneJ techni4dl, 
gdyt synchron!xa:oja WIrrutenfa QPtycznegO ze 
sTuchQwem Je5t zul)elnie zaQarw>alniaJI\ca. 

Brak Idy w ozem Innem, w tern ~ .. 
cle. te $POS6Ib mmvtenla J)04sJdcb SAk1torw 

fest Wysoce nIenaturalny. 
SIZitUCILJ110ŚĆ l Przesa.da tycl1 dekor ad! przytlO· 

:mInaJI\ tealtr amatOlrs!kl, 2wlasrem że gmma. 
tYCZMŚĆ n!ełctóryJCh zwrOlt6w ~ Jeh podslko' 
~~ IPOIZIQstawiaJl\ wiele do ty~tmłtl. 

Na.jnoW\Sza kreaJCja Bmiła Jannfugsa jeiSł 'wy­
ra!nym krodo!ean wsteCIL w por6wruuntu do 1»­
,przedlllkh !egIO flmów , nakr.ęoonyoo w AmerY'Ce 
oraz do "N!ebiesłdego rootyll3.", 

N!eswoJo ewje się JamfiRlgs w tych ramach 
tembard~eJ te reżyseria 1J!OszIta po Itn!ft mJ­
II1l1'Iejszego OpOru: Siląd banalne sYltuaoJe, sza· 
Moo~e us1aw5.ema, nłewygrane nalefYICle mo-
me.n1y - ()II'aJZ wYraine dtu2yzny. \ 

W jedne.J p:lOźe scerue 11 trat y g!QSi\l W'y'QO­

byty 2XlStal Jakiś gl~bsz1 rakcen~ dramMyCZ!lY. 

a.dl.-Ir~cłk PRYWATNB PAPIERY LOKACYJNa'?! 
- SLABIEJ. , , . 

RASZYN, 'roda. W obrotacJi !!stamł zastawnemł rJaIrAIIIczyra: 
11.58. Sygnał czasu 12 05. ProKram na dz. SIło nao&ól tendell1ąa slaba. 6brOlty ~ 

ł>let, 12,10. P.rzegląd p~asy polskiiej. 12.4.0. Urz. się w działe papierÓW stotecZDYcli. ~ l p6l proc. 
Kom P I M. 12,45. MU%Yka z płyt gralllQf. 13,35 L Z ,Tow. Kredyt. Zlemsk. w iWusząwlo ~ 
Płyty gramofonowe H5.00. Komu1llłkat gOSpo. cily 0.5 proo. Nlenotowanemł 00 6.6 7. Proc. U· 
darczy. 15.10. Pieśni w wyk. Polskiej Ka,pell staml Zastawneml T. K. Złem. r; 1928 r. lianiUo­
Ludowej. 15,30. KrOlliU harcerska. 15.35. wa~ po kursde o Z proc. nT!tszym. Rów.ale! a 
Chwilka Morska j Kol~talna. 1540. Wesoly proc. L Z Tow. Krea. m. Warszawy' ZlllitkOlW8.­
feIJ. dla dzieci pt. .,Wnnanle z raju", WYKI. ~. lY.. o 0.26 proc. Jedynłe 8 proc. C Z ~ow. Kred., 
Hertz. 15 SJ. Tr. It Wilna opow. dla daied młod m. WarszalWy. zysbly 0.13 proc. W ChlIale pro­
szych pt' .. Kasła" Z. tamowleckłeJ. 16,05. Me· wincJonaJnycłi Listów Zasltawnyc!\ Cło ładnycH , 
lodie l PIosenki r~wjowe (płyty). 16,35. Kom. obrotów me dosrdQ. ~,~,/ .~.1~1 
dla teglug,i l rybaków. 16,40. , KOIltr-torpedo- . " ', " 
wiec .... umwersalny okręt współczesneJ nó- NOTOWANIA nOTEOO Z.{ORANtc~ 'f"' . 

ty" wygł. p. O. 2:u1rowsld. 11,00-18.00. Muzy- PremJO!Wa PotyCZ~ Budowlam ser. I ~ 
ka lekka. 18,00-18,20. Odczyt. 18,?O-19.15. 36.50. ~remJ. Pot. Dolarowa. serjl1 m .f6.2S-'1 
Muzyka lekka. 19,15. Rozma!to~c&. 19,35. Pras. 46.50. PremJowa Potyetzb Inwestycyjna ser. 
Oz. Radj. 19,45. "Skl'ZY1llka pocztowa rolulcza" 95.95, Padstw. Potyczka KOlIIWersyjna 1924 fi 

omówt Int. W. Tć\I'kowsId. 19.55. Plllgram Da 36. Potyczka SlabrnzacyJoa 1m r. 44.75. IJsh"l 
d7. nast. 20,00-20.45. Lekb. aud. mUZfCtlna, Zastawno Banku Rp!JnegQ 83.25. Wy Zastawne 
20,45. Kwadrans literacki. Nowela T. Rlttnera Banku Rolnego 94.00. Usty Zast. B.amku 0051). 

pl .,Md". 21.00-21.50. Reclt. fortep. ~. Stel'n· Kraj. II" em. 83.28, Listy Zast. BanI{u OOSI). kral< 
bergera. 21,50. Dod. do Pras. Oz. RadI. ZI.SS· I cm. 94.00. ObIl~Je Komunalne Banku OOS»4 
Kom. dla: komunik. lotniczeJ. 22,00. Muzyka ta· Kraj. Ilem. 83.25, ObligacJe Komunalne BaIIlku 
neozna. 22,Z5. Odazyt ze Lwowa. 2%,40. W1ado- 005P. KraJ. I em, 94.00, Ihty msl Tow. Kr, 
mośa sPQl1towe. 22,50-23,30. Muzyka tlll\l.ecz, Z. w WarSlZawłe 1008 r. 46.00. LISty Zast. Tow~ 
na. Kired. Zlemsk, w Warszawie 33.,25.--a3, Ust, 

KOENIOSWUSTERHAUSEN. 'roda . Zast. Tow. Kred. m. WarsZllllWW ~5O. UstY 
14.00-15.00. Muzyka rramof. 16,00:.16.25. Zast. Tow. Kred. m. WIIII'szawy 53-54.5()...0 

C. Orander; .. Nowe mog( psycllolorJt francu· 53.63. 
skłer. '16,30-17,30. Koncert E Hamburga. 17,30 
-11,55. Dr. Lehmamn: "Spacer po kodeksie c,· 
wUnym". 18,00-18,25 ... Instrumenty ork4esŁro­
we" 18.30-18.55. p. Messor: .. Spostrzetenl:a 
Mologic.zne na wYbrze:!u marsldem" 20,00. Kon· 
cert z Hamburga. 21,00. Komunikaty. 21,10. 
"Szecherezada 11)32 r." - słuchowisko. Z2,30 
Muzyka taneczna. 

hIS II 100 IIIIBI1I1 
Teatr MiejSki - Hau. Hau. 
Teatr Letni - Hlszpal1ska mucha. 
Capltol - R(1)Wódka. 
Cas:no - Maltedstwo na zło~ć, 
CorsO - l)Jabelskf Pirzur . 
Czary - I Kwfat Algieru, II Bliala Talu. 
Grand-Kino - R()It1ans w BiarrlJtz. 
Lana - tar mlJołcl. -" ,·1 

MImoza: - Z powodu re~tu kmo nle~yn, 
net i ! ! 

Pałace - Ulubieniec bor6w. '. i 
Przedwiośnie - Harold trzyma! sIę. . 
RakIeta - Wesoły poruczn5k. 
Resursa - Pr1Jedlziwne !kłamstwo Ntny Re· 

trowny. 
Svlendld .... ~J dla koblet. 
Tecza: - KlopItan marynarlcl. 

.' . 
AKCJE .... NADAl: UTRZYMANI!. 

W dllale papierów dyWJMendawych pano­
wał n.astrój spokoJny. Z akcyj bankOwYch obra 
CCIiIIO Jedynie akcJami Bwu Polskiego po kur· 
Sie ustabilizowanym. Z chenUOZIIlych zakupy­
\Wla10 Tespy (Tow. Sksploatacjl Soli Potaso­
wych), które w stosunku do ostatnich oorowa' 
me .wykazały zmdaIL W łmnycłi grupach do O­
ficialnych n!J'towad lilie dlQsz!tO. 

KURSY , AKCYJ. 
Banl( Polski 
Sole PQtasowe 

~ .' 
OIl!LDA IBOtOWA. 

70.00 
BO.OO 

""'-~.'B.-. 

Warszawa, 5 Upca. Ura:ędowa ceduła (Hel. 
dy ZbQtowej 1 Towarowel !Za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w halIldlu hurtowym, ła­
dunkach wagon .. ustalollla na podstawie cen 
gliefdowycl1: ' tyto 24.00-24.50, pszenica dwor­
skla 27.00-2'7.50, zbieralIla 26.00-26.50. mąka 
pszenna luksus. 45.00-50.00, ~ 0000 40.000 ..... 
45.00. - żyłnfa pYltI~a 41.0~.00, - Sitko­
wa J razowa 31.00-33.00. 

ZABAWA OGRODOWA. 

Zarzl!tł Zwillzku Pracowników Umysło­
wych ZZP. Oddział w Lodzi urządza w 
dniu 24-go lipca 1932 r. zabawę ogrodowlł 

l 'W ogrodzie .. Sielanka" przy ul. Sz. Pa. 

[O IlotDwat iulrl na l~ia~l b~~:~:tity dochód prze'zna~zony jest na 

Zupa kminkowa. 
Wątroba cielęca II kapustą. 
Sałata głowiasta. 
Omlet z marme:&aą morelo'\vą. 

WINSZUJEMY, 
Tutro: Izajaszowi. 
Wschód słońca .~.22. 
Zachód - IIQ • .tjq 
Dłu~ość 'dnia 16.~7 
Ubyło dnia 0.04 
Tvdzien 28. 

l1.:eca hezrobotnych i w>:eksmitowanych prą 
cowników umysłowych. 

Mając nadzieję, że wszyscy ohywatele 
w gramcach swych. możliwości przyjdą 
z pomoą ~ajhardziej dotkniętym klęską 
bezrobocia i poprą baszą akcję, przez zbku 
pienie hiletów zahawowych. 

Dziękując zgóry za łaskawą ofibmo~ć" 
pozoetajemy 

. . - . I wysokiem poważaniem 
Zarząd. 



Zagadkowy mąż fortancerki. Niepewne drogi amerykańskiej reklamy. 
Straszliwe pakiety. 

Miasta włoskie objeżdżała w roku vone jeżdżą co wieczór szykownym po-
1930 trupa artystyczna wiedeńska. w kt6- wozem po Rzymie i kampanji rzymskiej. 
rej znajduje się furtancerka z Ringu, wysiadają i tu i ówdzie -składają. 
Greta Błaha. W małej Savonie poznaje małe pakiety. 

a-lepi j wieszat na stryczku rr 
Greta eleganckiego pana, Dominika Bo- Jutro gdy będzie tłum ludzi taki k ' t 

Ostatnie słowa skazańca. 
vone, Domenico ma duży młyn pod Ge- b h' , . , P~ll~ Wiadoma l'est rzecz. że na reklam'" 
nuą, jest młody, zamożny t,rzystojny i wy uc me i przyniesie s.nuerc. ~,oze ... 

wydaje pieniądze... wśród kilkunastu poranionych znajdzie wydaje Amerykanin miliony. Głów-
Domenico jed7.ie za Gretą Blaha, do Me- si~ jeden faszysta. Po skończonej "pra_ nem i najskuteczniejszem narzę­
djolanu i do Turynu i do Wenecji, a pD_ cyc' wracają ?p. Bovone do hotelu i potem dziem reklamy jest oczvwiście-pra­
tern jedzie za nią, do Wiednia i tam bar- wieczor~m si.erlz~ w .ka!"iarni lub w oa- sa. To też rozmiary i sposoby propa 
dzo po staroświecku przedstawia się pa_ krze gdzle duz<;> Sl~ w}dzl ~tar~c?, wybra- g-andy prasowej w Ameryce przera­
nu ojcu i pani matce prosząc o rękę. Wy- ow~nych poh~yk.Ierow, r0;r?lez z czar- stają. najśmielsze wyobrażenia nasze­
obrazić sobie moma radość pocidwych 1 ~~~! k~zulaml me w Z~OCi.Zle ... To s:'-mo. g-o przeciętneg-o kupca cz,~ .przemy­
pp. Bla.h.a (on był dorożkarzem wiedeń- I ,. lele SIę nazajutrz. i Je~zcz~. na 'RJutrz słowca. Są. jednak w Ameryce busi­
skim) z "królewicza z ,bajki". Potem pań- ,(dym szeregu miast 'IłosklCh. nessmani, którym propag-anda przez 

stwo młodzi jadą do Włoch, potem na ------------------------------­
Riwierę, potem do PaTyża. W Paryżu od_ 
wdedzają wszelakie "Moulin Rouge'y" i 
tam, - jakimś trafem - zna Domenico 
szereg pań tańcuj,ą,cych w grubym deza_ 
bilu i szereg panów urzęduj ących za sto_ 
likami. Bovone z nimi rozmawia Greta 
Bovone 

patrzy l bawi się. 
Rozm6w m~a. nie słucha, bo mąż m6wi 
o interesach - a wiele cie!kawszem jest 
to 00 'Się dzieje na krą.głycl1 scenkach 

W Gdyn,i - dalej ..• 

prasę 

nie wystarcza. 
Inserat w ~azecie, czy plakat ulicz 
ny działa. zdaniem ich. ~byt. ,.łag-od­
nie". Chcą.c zasug-erowac khenta, o­
lśnić g-o zadziwić i bezapelacy;nie­
zdobyć, ucieka sie nieraz Ameryka­
nin do niezwvkłych sposobów rekla­
my, budzą.cych naic.zdci.ei g-łep~ki 
niesmak. Ale - mysh soble ten 1 ow 
yankes - czyż reklama powinna 
być koniecznie subtelna? Gdzie tam! 
Powinna być przedewszystkiem­
skuteczna. 

W marcu r. ub. kroczył jedną. z 
pryncypalnych ulic N oweg-o T orku 
niezwykły kondukt pog-rzebowv. Na 
przedzie szła orkiestra poczem posu­
wał się mnóstwem wieńców obwie­
szony karawan, a za nim w otwartej 
karecie żałobne; jechała jakaś 

czarno ubrana pani 
paryskich teatrzyków. 

Późną jeSienią 1931 roku robi młoda 
para rozkoszną podróż do Genui, Turynu, 
BOlonji, do "wiecznego miasta", do Ne­
apolu. Tu na samym początku, oka.. 

-widocznie żona zmarłe~o, Prze­
I chodnie mog-li słyszeć jej rozdziera ją. 
i cy serce płacz, od czasu do czasu zaś 
rozlep"ały się też iei g-łębokie wes­
tchnienia tudzież okrzyki rozpaczY. 
Publiczność dziwiła się. że owa dama zuj e się, że Greta Bovone 

nie znała jeszcze małżOnka: 
nigdy nie 'Pil'zypuszczała, że wesoły Do­
menko tak wiele okazuje zaintere~owa­
nia zegarkom i maszynerj<JlIl1 zegarowym 
i wogóle wszelakim sztuCZlrom zegar­
mistrzowsko _ ślusarskim... Niewiadomo 
czemu wozi w walizka.ch kawałki or­
dynarnego sznura, niewiadomo dla~rego 
ma do czynienia z prochem. Aż wreszcie 

I nie siedziała w zamkni.ętym powozie. 
I lecz jawnie i publicznie obiawiała 
i swój ból i rozpacz. Ale ostatecznie 
i nikt nie móg-ł oprzeć sie serdecz­
I nemu współczuciu dla zrozpaczone; 

Bovone wyjaśnia. te jest to 
akcja patr,iotyczna, 

poczem gdy małżonka pyta o blizsze 
sIZczeg6ły zegoarowego patrjotyzm.u zamy­
ka j ej usta... bardzo pięknym naszyjni­
kiem. Bo DomeIllico Bovone ma weią! 
dużo pieniędzy, choć wydaje niemal je_ 
szcze wię~el. Wprawdzie młyny mało 
przynoszą, ale zato dużo więcej przyno­
szą. ';lil"Zesyłki Pieniężne sygnowa.ne z za­
granicy, zawsze z zagranicy .. 

Mewy w poszukiwaniu pok\l.rruu. 

ILE BIJECIE? 
4 i pół mir ona dziennie. 

wdowy. Takież było jednak zdziwie­
nie a zarazem oburzenie przechod­
niów, gdy kondukt pog-rzebowY na 
na;bliższem skrzyżowaniu ulic za­
trzymał się, i dwóch panów z pośród 
żałobneg-o orszaku wywiesiło dużych 
rozmiarów transparent z napisem: 
"Pani X opłakuje zmarłeg-o męża. O 
ileż jednak byłoby Iże; jei na sercu 
g-dyby p. X zapewnił lei eg-zystencie 

przez ubezpieczenie na życie" 
Okazało się, że był to w istocie po­

Wreszcie Greta Bovone wł~ Jut, fe 
tu chodzi o wyzwolenie ueiemię20Tlyclt 
Włoch z pod tyranji zdrajcy ludu Mus· 
soliniego i wszelakich "e'Za.l'l1.Y'Ch koszul". 
Wip:c żeby wyzwolić lud, państwo Bo_ 

~~rIU[On~ olerła miliar~erH. 

g-rzeb, ale że równocześnie iakieś nie 
wielkie towarzys. ubezpieczeń uzy­
skało, oczywiście za odpowiednio 
wysokiem wynag-rodzeniem) zg-odę 

W Stanach Zjednoczonych liczba kon I go powodu, że wMkie nawet miasto nie wdowy na t~ niesmaczną. komedie. 
cemów prasowych w ostatnich dziesięclU II posiadll zwykle więcei niż kilka dZlenni- Policja, która zajeła się tym wypad 
latach zwiększyła się z 31 na 52. Ilość ków, mają.cych zato niebywale wysokie kiem była oczywiście bezsilna po 
wydawanych przez te koncerny dzienni- nakłady. Podobny stan rzeczy daje slę wyjściu naiaw faktyczneg-o stanu 
ków wzrosła od roku 1924 z 153 na 29ts. także zaobserwować w An~lii. w przed- rzeczy. 
Na ogólny nakład amerykańskich pism wieństwie do stostmków kontynentalnych. W jednym z aomów towarowych 

Apetyt na królewską rezydencję. 
codziennych. wynoszących 39 i pÓł miljo- ~ szczególnie środkowo-europeiskkh. w Chicag-o licznie zebrana publicz-na egzemplarzy, udział koncernów wynosi . ________________________________ _ 

40 proc. z 15 i pół mi'lionami. Pewien mHjoner amerykański złożył 
ofertę na kupno wspaniałego pałacu byłe­
go króla hiszpańskiego Alfonsa XIII -
Miramare w San Sebastiano. 

Naczelne miejsce wśród tych koncer­
nów zajmuje grupa W. R. Hearsta z 25 
dziennikarzami z nakładem dziennym 

Ostałn· e dni hrabiny MarleI. 
4 i pół miljona e[Jzem(Jlarz'l). 

Ostre pi6ro arystokratki. 
Jest to jeana znajpiękniejSlzych kr6-

lewskich rezydencyj letnich, skonfisko­
wana obecnie przez repUlblikański za· 
rząd byłych dóbr królewskich. który 
utrzymuje ją we własnym zarzadzie. 

Szczeg6łowv inwentarz ruchomoś­
C'ip patacu posłuży zapeWIle w przy­
;złości jako przewodnik mtw:ealny tej 
~ięk.nej siedziby. W każdym raJZie ofer­
ta miljardera została OOImUCOOta. 

a niedzielnym - 5 i pół miliona egzem- Zdarm się) ~sto artystom i pisarzom, 
plarzy. Znajdująca się na drugiem miej- \ że nie odchodzą w zaświaty w pełni sławy 
scu grupa Scripps-Howard rozoorzą.dza l triumfów lecz kończą ltW'ój żywot ,., za­
także 25 dziennikami. ale o mnieiszym ' pomnieniu. Do takich należała hrabina 
~nacl.nie nakładzie, wynoszącym 2 mil- I Sybila, Gabriella MarteI, manb pod pseu­
Jony. I donim:em Gyp i bardzo ceniotna niegdyś po 

Charakterystycznem iest dla stosun- I wiciciopisarka i feljetonistka, o której 
ków amerykańskich, że ogólna ilość pism I śmierci donieśliśmy-
codziennych nie jest wcale duża. a to z te- Umarła ona 

jako 82-letnl4 lł41'uszka, 

Madagaskarska melod]ea docflekaw8ZY 8i~. Ż'e powieści jej, dawniej 
bardzo modne, dziś butwiej l! na najwyż. 
szych półkach czytelni publicznych, przez 

zdenerwowałą świetnego pisarza. nikogo nie żądane. A jednak był czas, że 
Znany pisarz francuaki Józef Kessel, Kessel, autor poczytnych powieści, powę- powieści te, przedstawiające życie towarzy 

hutor świetnej powieści lotniczej .,L'Equi- drował do komiearjatu. skie t. EW. "wyżs:lyeh sfer" francuskich, 
page" hył par~ dni temu bohater~m nocnej Uszkodzony grajek (ma damany noe i cieszyły się 
przygody:. smyczek) domaga się od F..c88ela piętnastu niezmiem4 poczytnościq, 

Przyjaciele zaciągnęli go 'na lewy brzeg tysięcy franków odszkodowania. Ił wydawcy licytowali się w honorarjach, 
Sekwany, na insPe'ltcję nocnych lokali. Od KesseI twierdzi, że nikt go nie uprze. wypłacanych autorce. Nie było niemal cza 
wiedzano kolejno w6zystue knajpy i dan dził, że w muzykantów nie wolno walić krze sopiema, które nie ubiegałoby ,eię) o feljeto 
cmgi, aż wreezcie całe towarzystwo . dobiło słami· Co in'nego w Ameryce. Tam w każ ny pióra Cyp, odznaczające się wielką by 
d.o jakiegoś trzeciorzcdnego dlmcingu, gdzie dym szłmującym się lo~a!u wiei duża ta. 8trością, ale zara~ zjadliwe i ostre. 

właśnie s:::alala "rumba.... blica z napisem, "Nie wolno strzelać do tródło poczytności jej powidci leżało 
Kessel był już zdenerwowany, gdyż po pianisty". po części w obawie., po części ~ w próżno raz setny musiał słuchać mo'aotonnej me- ________________________________ _ 

lodji, w której takt podejrzani Argenty.ńczy 
cy uwodzI! zamożne a naiwne m\l.trony. Po 160 """"'';IJ-ardo-......... I d i prosił tedy o walca. Zamiast walca usły JIL II. a JIi ..... U Z 
szał modną obecnie "biguine'" może wyżywić ziemia. 

Jak wiadomo, "biguine" pochodzi z Na tle obecnego przesilenia gospo- u'Zyskał 75 osób na l km kw .• co umo-
Madagaskaru i ma jeszcze mniej wapólne- darczego, które pozbawiłO zajęCia mil- rliwialoby wyżywienie 6 miljardów lu­
go z tańcem, niż rumba. Można o niej po jony ludzi, wysuwa sxę pytalnie, ilu lu- dzi na całej kuli ziemskiej. Jako średni 
wiedzieć to, co pewieu dystyngowany staru dzj wyżywić może nasza planeta. przyrost ludzkości przyjęto przed woj-
szek powiedział o rumbie. "Za moich cza Nauka zadała sobie najpierw pyta- ną 8 proc. na 10 lat. Na podstawie tych 
IIÓW tego się nie robiło przy świadkach. nie, jakim obSZlłJrern użytkowym roz- rybliazell starCzyłl)by pożywienia dla 

Aci· Nikt. 06ób, nald'lcych do towuJly­
Itwa paryskiego, nie wiedział, czy nas~p­
na powieść populamej pisarki nie przynie 
sie jego portretu w karykaturze. Biurko 
Gyp było prawdziwym etołem .. ekeyjnym, 
na który dostawał się z cztlGem każdy, kto 
odgrywał jakąkolwiek rolę w życiu puhlicz 
nem, albo towar~skiem stolicy. 

D7iś wszyscy ci ludzie, którzy pozowa­
li do ,tych ponretów, dawno 

leżq w mogiłach. 
Autor' .. a ich w zmieniła potem spo­

sób pisania i zaczęlbt w książkach swoich 
~ozwijać tendencje społeczne, etyczne i pe 
dagogiczne. Był to koniec \ powodzenia 
Gyp, która wreszcie zapragnęła sukcesów 
politycznych i wystąpiła jako gorąca bojow 
niczka skrajnego hacjonalizmu francuskie­
go. Wielkiemu przodkowi Jej, Mirabeau 
zapewne nigdy się nie śniło, że jedna z je 
go prawnuczek wyprze się) wszystkicb idei 
rewolucyjnych, jakie były trescią jego ży-

cia. 
Ostamich kilktmdcle lat tycia spędziła 

brabina Martel w odosobnieniu, i tylko 
jedna książka jest owocem tej epoki. Są 
to wspomnienia ni'ooo mlutne., małej dziew 
czy\lki, naturalnie eamej autorki. 

Niema, siłv_ !rtórab", mogla zattz"mać 
pochód dzisiejszej Polsql na morze ... Swię 
to M orza" będzie w\)razem woli narodu, 
l,'tórv praRnie stanać W szereRu tych lu­
dów, które swq wielkośe i potęgę, czerpiq 
z władania morzami. 

Kesssel patrzał zmętniblym wzrokiem porządzamy na ziemi l o!creślita!to na ludzkości tylko do roku 2072· Ekonomi-
na "higuinujące" pary. Coctaile uderzyły miljony km· kw. Mimo prac meljoracyj- sta Ballad doszedł wszakże do bardziej bv ziemia Yły1;ywiĆ 160 milja!l"d6w lu­
mu do głowy. Mtl~aga8karska melodja ra· nvch w państwach kulturalnych. mimo pocieszających wyników. wv1iazając, dzi, Clzy!i te ŻyWności starczyłoby 
n.ila mu uszy' Główny skrzypek, wydoby. zdobyczy uprawnej lJemi w koloniach że na ziemi starczy pożywienia do roku 3.000. 
wają.cy .iaz~otljwe tony II baranich strun, l'bszar ziemi użytkowej dla rolnictwa dla 18-19 miljardów ludzi. Jest to niewesola perspektywa dla 
wyfłal mu się Da~le tlośliwym gnomem, wedłu!t obliczeń fachowC'ów świato- Inni ekonomiści jako podstawę SwYch ludzkości. ale na szczęście nie realna. 
któ"y uW1.iął się. by go doprowadzić do sza wej konferencji gospodarczej Ligi Naro~ obliczeń przyjęli ilość białka zużytko- Daleko nam bowiem Jeszcze do wyczer 
In. Schwycił tedy kr'lesło i cisnął niem d6w W~[O prz~z człowieka. w C!ągU roku. a pania wszelkich możliwości zdobywa-

ł b 'k nie przekroczył 80 mili. km. kw. ml~~o.W)C1C 75 k~. POlllewa~ zaś przy 11ia ziemi uprawnej i podwyższania wv-
Z k ł w: graJ a. kk' ~astepnie należało odpowiedzieć na py- ?ZlSle]SZym stame prodUkcjI rolne. j z dajności glebv· Z wszelkich katastrof. 

.. ' rzes a 1.0sta y w.ióry, ze s rz. yp. a .row tanie. ilu ludziom da.... moz' e "'yz' VWl'e- d k k d k ć d U dn k d 'h \.. vv je_ nego m .. w. wypro u owa. Sl~ .a jakiebv zagrażae mo~ły e~zystencjl 
r'lllP~. ~8towan.o ~o J; a o .smIercI, a nie jeden km. kw ziemi o średniej wy- 1 .. :,0.000 kg· blałka, daje to pozvwlente ludzkości, głód zapewne zajmie ostat-
ftłp..1 Il meSpOd1.1eWanej. NatomIast Jozef 1 dainości · Geograf angielski Ravenstein ola 2.000 osób. Na tej podstawie mogla- nie miejsce. 

ność spostrzeg-ła w pewnei chwili 
• niezwykły or:zak. 
Oto na noszach leżała pewna piękna 
młoda niewiasta, pog-rażona na iwi­
docznie; w omdleniu. Niosło ia 2-ch 
ludzi w uniformach sanitariu szy 
przyczem posuwali się zwolna i o­
strożnie po wielkiell schodach. g-(!z1e 
skupiał sk największy ruch. Wszvst 
ko tłoczy si~ ciekawie, zasvpn iac pv­
taniami zarówno sanitariuszy jako­
też personel domu towaroweg-o. T ed 
nakże nikt nie odpowiada. Aż nare­
szcie jeden z ur7.~dników orzedsie­
biorcze i firmy sta ie na pod wvższe­
niu i obwie!>zcza puLlk::ności, że da­
ma ta tak bardzo przeięła sie niskie­
mi cenam~ w oddziale artykuł. mo· 
dy damskie;, że aż straciła przvtom­
ność. "Drugie pietro na prawo. bar­
dzo proszę". 

Kiedyś znowu ubieg-łeg-o lata na 
jedne; z g-łównvch ulic dzielnicy han­
dlowe; Noweg-o Torkn. zdarzyła sie 
taka scena: Nagle zjawił się na licz­
nie uczeszczanym chodniku. jakiś 
człowiek w mundurze policianta. i do 
bywszy błyska wicznie rewolweru, 
strzelił z nieg-o kilkakrotnie do ;akie­
g-oś człowieka po przeciwnej stronie 
ulicy. Rozleg-ł sie 

przeimu i~cy krzyk 
człowiek. któreg-o kula ug-odziła. wy. 
cią.g-nał ramiona i padł na bruk UliC2 
ny-widocznie cieżko ranny od strza 
łów po!icjanta. Publiczność. która 
zrazu w panicznym strachu rZ11ciła 
się do ucieczki, teraz wróciła na miej 
sce wypadku, tworzą.c olbrzymie zbie 
gowisko. Kiedy policjant który od­
dał strzały starał się podnieść leżą.­
ceg-o na ziemi bandytę i zawlec g-o do 
stoiaceg-o obok auta. rzekomy .. ban-­
dyta" nag-le otworzył oczy i zapytał 
doniosłym g-losem: .. Z iakieg-o rewoI 
weru str7elał pan do mnie?" Poli­
ciant również donośnym g-ło­
sem odrzekł: .,Browning-iem firmy 
XYZ". "Odrazu sobie to pomyśla­
łem" - odrzekł .,złoczvńca"-.. g-dvż 
tylko precyzyiną. bronia firmy XYZ 
można z tak wielkie; odleg-łości tra­
fić na pewniaka". Oczywiście był to 
tylko reklamowy trick pewnf'g-o skła 
du broni. Niestety, zajście to uliczne 
miało niemiły epi10g- dla obu jeg-o 
głównych aktorów, sedzla bowiem, 
przed k'torym odpowiadali za zakłó 
cenie spokoju i wYwołanie publiczne­
go zg'orszenia, miał niewiele zrozu­
mienia dla tego rod~ iu środków re­
klamy. Oba; też poszli na ;aki~ czas 
do kozy. Ale cóż to znaczy wobec 0 -
trzymaneg-o honorarium?! 

To iuż naprawdę pachnie obskur­
ną. prowincją.. Przed laty w jakieiś 
małej mieścinie w stanie Idaho miał 
być stracony na szubienicy bandyta 
przyczem eg-zekucia odbywała sie 
leszcze wtedy publicznie. Połowa 
mias.ta - zebrała się o 'oznaczonym 
czaSIe 

na miejscu stracenia. 
wyczeku i<lc w napreżeniu na to. eo 
ma niebawem stać sie - Wreszcie 
wprowadzają. delikwenta. i po wstep 
nych formalnościach. kat zarzuca 
skazańcowi stryczek na szyje. W te; 
że samej chwili skazany odwraca się 
i woła w stronę publiczności: .. Test 
to prawdziwa rozkosz wvzionać du­
cha na stryczku konopianym wyboru 
firmy takif a takiej". 

W kilka minut potem dokonała 
sie eg-zekncia. liczna zaś nllh1i('7no~ć 
odeszła do domu w ."błogiej" na-, 
dziei. że ,.w razie cze~o" ten i ów 
również bedzie wyprawiony na tam 
ten świat l)rZV pomocy 

fabrykatu owe; Tirmv. 
Firma ta nakłoniła zbrodniarza. do o 
wej okropnej reklamy. dostarczyw­
szy skazańcowi za zezwoleniem wła 
dzy więzienp.ej wszelkich smakołv­
ków, których tvlko zażadał podczas 
rzedśmiertne; uczty. 

Podsłuchane. 
SlUŻACA. 

Anło1ek •. do Wszystkiego" skaleczy' 
~ię w rękę I pruni pisze za niego list do 
domu. 

- Czy mam jeszcze co dodać? 
Marysia: Chyba nie. a może tylko 

to: ,.Przepraszam za złe pismo i błędy " , 

RADA, 
Zebyście wiedzieli: tylko pierw<;zc 

dziesięć wódek szkodzi. Potem moina 
już pić. ile wlezie. Kto nie wierzy, nicc'b 
spróbuje. 

R~dal((ur nal.:zelIlY: frandslek Probsio Odbito na wlas,/ej maszynie rotacYine) 
~ Łod71 1U'<Ur u.l~~ 1{ !.l.!'nIA N.~ 2. 

~ wYdawnictwo odpowtada: Wlad)'lław St)'PUłllOw-n 
Za redakcie odnowlarua: Rom •• pu,._." ... L 


